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15 grosz#
Ka dworcach kolejowych 18  groszy
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Expose min. Skrzyńskiego w  S ep ie .
Polska zrobi wszystko, aby stosunek do Niemiec ukształtował się w kie
runku budującym wzajemne zaufanie. -- Z Rosją chcemy pokoju na 
zasadzie traktatu ryskiego. -  Wkrótce rozpoczniemy mówić z Kownem.

Biedny człowiek.
L w ów , 28 października.

Sprawa ruskiego uniwersytetu 
zapłodniła natchnieniem tyle piór 
wybitnych, że wyl czanie tej . publi
cystycznej plejady byłoby trudne, 
a badanie kompetencji autorów 
ow ych nieprzyzwoite. „D iło “ oczy-j 
wiście rej w odzi. Poza głosami stu
dentów, uczonych b z patentu, p o 
lityków i politykomauów umieściło 
wczoraj dłuższy w yw ód  ja k ie g o ś  
„profesora-jurysty", który zaszczyt 
przynosi swym rodzimym prawni
kom, znajdując w ustawie o uni
wersytecie ruskim to wszystko, 
czego w  niej nigdy nie było, a ko- 
kluduje: wszystko, albo nic.

Znów  z W arszawy odezw ał się 
chętny do wyrzeczeń i poświęcę!, 
Iow. IIołówka. W prawdzie radby 
Lwów usze ęśliwić ruską świątynią 
wiedzy, ale przyuamniej nie szczędzi 
komplementów: Lw ów tak pairjc- 
yczny, tak w ypróbow anie wierny, 
;ak nasycony i promieniujący polską 
culturą, miałby s ę  lękać g-rstki 
pilnie studjującej m łodzieży ruskiej ?

W  inny zgoła ton uderzył pr, 1. 
Saudouin de Couternay, w ton — 
powiedzmy odrazu niebywały, nie
znany dotąd w Polsce, w ton, któ
rego nie używali w stosunku do 
Lwowa ci, którzy wysyłau na miasto 
granaty i watahy czerni. Lw ów  nie 
p; agnie pochlebstw  i kadzideł chwa
ły, nie oburza go krytyka, jeśli jest 
uczciwa i rzeczowa. Ambicje lwowskie 
nie są drażliwe, a honor, zaharto
wany w czynach orężnych, nie lęka 
się nizkich oskarżeń, ani tem mniej 
dziecinnych impertynencyj. Jednak 
L w ów  boleje nad tem, że z ust 
P o l a k a  padły pod  jego  adresem 
siow a  obrażliwe, niedorzeczne, 
g  upie.

Pełni szacunku jesteśmy dla 
wiedzy i siwych w łosów  prof. de 
Courtenay. Nie zaprzeczamy mu 
niezłom ności i męstwa, zachowa
nego w obec zaborcy. Ale t.m  bar- 
dz ej stanowczo wytknąć musimy 
senjorow i polskiej myśli postępowej 
fakt, w którym okazał się dokt y- 
ner m, ślepym na rzeczywistość, 
w którym skrzywdził Lwów przez

jednostronność, graniczącą z zaśle
pieniem.

To, że L w ów  sprzeciw ia się 
wzbogaceniu go o uniwersytet ruski, 
o zarzewie ciężkich walk, nazywa 
się u prof. dc Courtenay —  obsku
rantyzmem. Rozpaczliwa oorona 
przed petardą, wkładaną w funda
menta polskości Lwowa, nazywa 
s ę bezb zeżną gł potą. Słowem  —

miasto obłąkanego szowinizmu, 
ciemnoty i w o d o g ło w  a.

Nie będziem y oczyw iście pole
m izow ać z autorem pamlletu, z cz ło 
wiekiem, którego poglądy są do
statecznie od osobn ion e , a oklaski
wane jedyn e przez spadkob-erców  
idei Kocki i Siczyńsk ego. Ciei<aweni 
byłoby sp y ta ć : ską ? d laczego? 
jakiem praw em ?

W arszawa, .28. paźdz. (Tel. Q. P.). j ni u kamom \v b. zafymzc pruskim. 
Na wtorkowein posiedzeniu sejnio- j Komisja uchwaliła pr/eiść do po- 
wej komisji prawniczej omawiand j rządku dziennego nad projektem
projekt ustawy o zmianie dotych
czasowych przepisów o postępowa.

rźadowym.

VQ miliopnro funtów szterliipw,
O POŻYCZKĘ W  TEJ W YSOKOŚCI CZYNI RZĄD ZABIEGI W LON

DYNIE I NOWYM JORKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. październiki. (Z). Korespondent W asz dowiaduje się, 
że delegacja, która udała się do Londynu i do Nowego Jorku, prowadzi 
rokowania o pożyczkę dla Polski w kwocie 10 nrlj. funtów szterlingów. 
Przedwstępne kroki zostały już poczynione. Jaki bod/że wynik tych ro
kowań, trudno przewidzieć. W  kolach rządowych przypisują do tego 
dużą w agę, iż konsorjcum. które ma tę pożyczkę siinansow ać, składa się 
z grupy londyńskiej i amerykańskiej.

i!  m j w
W iedeń. 28 paździerm tTel. G. 

P.) Tut. poselstwo chińskie o rzy- 
mało wiad mość, że prezydent 
republiki polecił natychm iasto
we zaprzestanie akcji wojennej. 
Depesza d on os i,' że w Pekinie pa
nuje spokój.

WOJSKO AMERYKAŃSKIE 
W  DRODZE DO PEKINU. 
W ie d e ń . 28 i aźdŁi,.rn. (Tel. G. 

P.) N. Fr. P re s se  p o n o s i  z L on 
d yn u , że A m ery k a  zd cy d o w a n a  
je s t  w y stą p ić  p o  s tr o n ie  gen . 
Wu Pei Fu

' Wiedeń, 28. paźdz. (Tel. G. P.). 
>,N. Er. Presse11 donosi z Londynu, 
i c  oddziały wojskowej marynarki a- 
merykańskiej odeszły z Tjensinu dc 
Pekinu. Również gen. Wupejiu roz
pocznie w  najbliższyeii dniach inarfą 
na Pekin, o czem zawiiidomił już 
pekińskie ciało- dyplomatyczno. W  
Tjensinie znajdują się kanociierki 
angielskie, francuskie i wł.Kk:e, c- 
raz 2 konutorpcdówce japońskie. ,

Jeśli o  p aw c chodzi — to prof, 
daudouin de Courtenay p s ia d a  je 
na ów no z każdym • ublicystą, któ
remu w olno wyrażać w Warszawie, 
*wą opinję o rewolucji w Chinach 
jedyne zastrzeżenie zrob ć b y  można 
z punktu widzenia uczciw ości pu- 
b 'icystyczne:, która zabrania pisać
0 em, czego s ę nie poznało wszech, 
sronnie i objektywnie.

Prof, Courtenay Lw ow a nie zna. 
My zaś nie ziam y źródeł, w  któ
rych się on informuje o Lwowie, 

•Ale nie wątpimy, że musi ram ityć 
a pierwszem miejscu „D iło.11

1 wszystkie te głosy, które skr, temi 
s; c.eliiiami w erkają  się do Lw o
wa, a brak głosów , o  dających 
duszę miasta, śtąd jednostr, nnośś 
ka ygodtn  u p bl cy.-ty, wprost 
niemożliwa u uczonego.

Chcemy w ierzyć, że mimo tych 
b ł.d ó w  w metodzie prof. de Cour
tenay nie działa ze złej woli. Jesi 
poprostu ofiar i w ielkiego nieporo- 
zutnieira, c/łowiekiern biednym 
i nierozumtanym, tragiczną om\łką 
w' sw ej epoce. Potni amy to, że wal
cząc z nacjonalizm em polskim, nie 
dostrzega nacjonalizm ów innych, 
a przedewszyst iem i u ,k i. go, któ
rego pomysłem i przyszłą spodzie
waną kuźnią jest własny uniwer
sytet. Prof. de Courtenay czytał 
zapewne skargi „D  ła “ na polski 
Szowinizm, ale nie kwapił się z prze
czytaniem rozległej literatury do 
id logji ruskiego uni wersy ietu. 
Ni, wie, czy nie chce wiedzieć, że 
s?ermierze nowej w szechnicy nie 
inaczej określają ją, jak „warsztat 
myśli rewo ucyjnej", jak ogn sko 
„św iadom ości" narodowej. Nie o na- 
u ę chodzi w sprawde, o którą 
kopie kruszy sędziwy uczony.

Prot. de Cou tenay urodził się 
pod fałszywą gwiazdą, lub —  jeśli 
Kto woli —  poroniony został o  wieki 
całe za wcześnie Dziś przypomina 
człowieka, w alczącego z instytucją 
broni palnej i żądającego zniszcze
nia wszystkich jej fabryk przede- 
wszystkiem we własnym kraju.

D laczegóż nie przemówi grzmią
cym głosem  do t go  oceac u, który 
szumi dokoła Polski grożąc jej za
lewem ? D laczego w walce narodow 
i nacjonalizm ów rozbroić chce'
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"Polskę, a iaczego zniszczyć p.agnie 
<ę sfłę, kt<5ra zachowała rasz na- 
iód  w dobie n ewoii i jedynie za
miłować mu może n ie p o d lr r ł^ ć ^ .

Gdyby deje pr f. de C m rten?y

by y popularniejsze, kv>. estja uni- 
wersyt tu ruskiego nie istniałaby. 
Lwiw ws edłby na miejsce Lwowa. 
Nie b żłoby również kwesiji pol
skiej. N atim iast humanitarny pro

fesor karciłby sz tlejące uf dawnych 
ziemiach polskich naftypnaliznfy; 
niemiecki, ruski, ł tewski, b avoiuski, 
Czeski i rosyjski —  oczy w ście, eśli 
pozw olono by mu na to.

Exp n sii m in. S k rz y ń sk ie g o  w  Sejm ie.
W arszawa, 23. pażdz. (Tel. G. P.).

Na wtorkowem posiedzeniu S ejm u , 
Po załatwieniu spraw formalnych, 
■min. Skrzyński w ygłos5! następujące 
przemówienie:

Pan premjcr w  swojem expo.se 
nakreślił wielka linię naszej polityki 
zagranicznej, ujął jej zasady i stre
ścił jej ducha. W  mojem przemówie
niu na komisji spraw zagranicznych 
przedstawiłem mechanizm wielkiego 
dzieła międzynarodowego, opraco
wanego w Genewie i wytłum aczy
łem, na jakiem podłożu ono powstaj 
ło i jakich prądów jest zjawiskiem. 
Dziś pragnę tylko dać obraz na
szych stosunków z sasiadami, w y 
mienić konkretne sprawy, będące w 
toku negocjacji i podać klauzulę o- 
brad genewskich.

NASZE STOSUNKI Z NIEMCAMI.
Zacznę od sąsiada z zachodu. 

"Niemcy przechodzą w dalszym cią
gu ciężkie i głębokie przesilenie du
chowe. głębsze i niebezpieczniejsze 
od finansowego. Niemcy chcą, by 
przeszłość była zapomniana.. My 
też! Polska nienawiścią nie żyje. 
Ale zapurnnieć i rozpocząć na nowo 
nie jest przekreślić wszystko i roz
począć tam, gdzie się było przed 
wojną. Punktem wyjścia nowego ży 
cia jest traktąt wersalski. Gruntem 
twardym pod porozumienie jest 
paktJ-igi Narodów. W szystko iniiie 
Iggj zjedzeniem lub złą wiarą.. Złu
dzeniu przeciwstawiamy traktaty, 
złej wierze siłę. Nietney są na roz
drożu. Przyglądamy się tej chwili, 
brzemiennej w  następstwa, cd któ
rej zależy przyszłość tego 'narodu i 
życzym y, aby dla jego dobra i do
bra ludzkości z tej walki, wyszła 
zw ycięsko myśl zgody, pokoju i 
współpracy. W ejście Niemców mo
że nastąpić tylko bez warunków, 
zastrzeżeń i bez uwag. Źle się przy
gotowuje to wejście po tamtej stro
nie, jeżeli się mówi, że Niemcy Wej
dą do Ligi, aby być sędziami i ad
wokatami wszystkich mniejszości 
narodowych w  innych państwach! 
czyli tymi, którzy się oprą na trak
tacie o mniejszościach, aby podwa
żyć spoistość i bezpieczeństwo in
nych państw. Traktat o npiejszo- 
seiach jest w  Lidze Narodów 'zrozu
miany jako obrona mniejszości lo 
jalnych w stosunku do państw ale 
nie Jako broń przeciw pańs' om, 
które traktat podpisały. Z umtej 
strony granicy wychodzą na eks
port żale i przedstawienia, mające 
wzruszyć świat niesprawiedliwością 
tego, co się wydawało sprawiedli
wością i koniecznością w  !4 punk
tach Wilsona, czyli dostępem Polski 
do morza. Niemcy mówią, że ten 
stan prawny i ostateczny stwarza 
dla nich niemożliwość komunikowa
nia się z Prusami Wschodmiemi, 
Ileż razy spotykamy się w szerokich 
kolach niemieckich z twierdzeniem, 
ie  Polska tamuje komunikację mię- 
izy  Prusami Wschoduiemi l  resztą 
Rzeszy w brew  wym ogom  swobody 
komunikacyjnej i wbrew zobow iąza
niom, wskutek czego Prusy W schód 
ńie. stały się w obec tego enklawą. 
W  świetle prawdy przedstawia się '

ta sprawa inaczej. Odczytam oficjal
ną publikację dyrekcji kolejowej w 
Królewcu, wydaną w drugiej poło
wie r. 1923. Brzmi ona: „Przez ru
chy tranzytowe Prusy Wschodnie 
przestały być enklawą, kolej zbudo
wała pomost ponad polskiem rery- 
toijum tianzytowem. Od przeszło 
roku ruch tranzytowy odbywa się 
oe:z tarć i dla korzystających z ru
chu w ykonywany Jest naogół tak, 
jakgdyby kolej niemiecka sama kie
rowała ruchem na polskich torach'1. 
Ten oficjalny, rzeczow y głos nie
mieckiej dyrekcji kolejowej w yka
zuje bezpodstaw ność twierdzeń, sze
rzonych w propagandzie niemieckiej. 
Jest rzeczą jasną, że stara się ona 
jedynie tw orzyć pozory do zakwe
stionowania stanu obecnego. Tran
zyt, istniejący między Prusami 
Wschoduiemi a resztą Rzeszy jest 
naillberalniejszym tranzytem, jak: 
dotychczas istniał w jakimkolwiek- 
bądź kraju. T. zw. korytarz polski 
jest jedynym krajem w EuropT^, w 
kiórym dla tranzytu nie istnieje ani 
paszport, ani wiza, ani też karta i- 
dentyczności, lub rewizja ceina ba
gażu i jakakolwiek imia rewizja. 
Tranzyt korzysta z taryf kolejo
wych krajowych, a więc z ulg dla 
ruchu polskiego, wewnątrz zawaro- 
waurych, — stan faktyczny jakże od
mienny od rozsiewanych legend. — 
Świat nieraz pod nawalą nieśejs-bj 
propagandy zapomina, iż istnieje 

^międzynarodowy trybunał pod prze
wodnictwem . Danji dla sporów, w y
nikających z polsko-niemieckiej Kon
wencji tranzytowej, a co ważnieisze 
— i o tern, że do tego trybunału w 
ciągu lat trzech nie wpłynęła ani 
jedna skarga lub sprawa.

My wierzymy w zwycięstwo za
sad demokracji i pokoju w stosun
kach także i z Niemcami. Zrobimy, 
co do nas należy, aby tc stosunki 
ukształtowały się w kierunku budu
jącym wzajemne zauianie. Nieba
wem rozpoczną się nasze układy 
handlowe z Niemcami.. Mamy na
dzieję, żc będą o.ie p jczątkinn 
współpracy i położą pud ,vuliny dla 
stosunków, które z czasem roz'oudo-1 
wane będą przez ujawnieni: obo
pólnych korzyści ekonomicznych.

POLSKA A CZECHOSLOW \CJ\.
Z Czechosłowacją rządy polskie 

po sobile następujące przygotow y
w a ć  liczne umowy, z których ż a i- 
na nic przeszła dotąd przez ciała li
sta wodawcze. Ten stan rzeczy 
trwać nie powinien. Co do tego, je
steśmy z ministrem Benesz:ni jed
nej myśli. Racje stanu wymagają, 
by przejść obecnie do roboty kon
kretniej z naszym sąsiadem, z wiarą, 
iż w tej robocie nasze stosunki do
znają wzajemnego zacieśnienia.

Z ROSJA CHCEMY POKO |U NA
ZASADZIE TRAKTATU RYC

KIEGO-
Przechodzę z kolei do naszej 

wielkiej sąsiadki Rosji. C ziczerb  po
wiedział w  ostatniem swern cxpose, 
iż wierzy w poprawę stosunków z 
Polską. Chciałbym wierzyć w  to 
samo. Równocześnie wiem, że z

mojej strony pragnę dołożyć wszel
kich siaiań, aby tak było. Rowiedz- 
rny sobie jasno: Jeżeli dobra wola 
obustronnie' się objawi, porozumie
nie będzie możlilwe. Po naszej stro
nie dobra wola jest. Powiedzmy so
bie jasno: dzieli nas przepaść poję^ 
łożnych, zasadniczych, niezmien
nych. Rzeczą polityki jest ograni
czyć te różnice, zamknąć je w  sfe
rze im właściwej, unieszkodliwić, dla 
stwórzenia poprawnego współżycia. 
Korzyści z tego m ogłyby wyniknąć 
obustronne znaczne.

1 Polityka jest rachubą. Operujemy 
pozycjami pewneinh w ypróbo vame- 
mi. Z. S. R. R. wie, iż jego ideały, 
przesadzane na grunt polski, m ar
nieją; ta ziemb, ten klimat im nie 
służą. *W ie dalej, iż i żołnierz) tak 
dobry i wytrw ały w obronie swoich 
ziem. f ifily  Uę zbliży do W arszawy, 
słabnie i napotyka na stal. pow i
nien wiedzieć, iż Polska granic 
Rzplfej nie przejdzie, krucjaty do
browolnej / w  głąb Rosji nie podej
mie, narzędziem uiezyjem przeciw 
Rosji nie będzie. Chcemy pokoju im 
zasadach traktatu ryskiego. Rozbro 
jenie moralne uważamy za możliwe. 
Z naszej strony mc mu na przeszko
dzie nie stoi.

7, KOWNEM ZAZNIEMY W KRÓT
CE M ÓW łC.

F-zez Niemen niewąiplirwie roz- 
podzbióltły''Wkrótce in ók it. D e cy la  
Rady Ambasadorów, wskazówki do 
tej decyzji dołączone, czekają na za
łatwienie. Kłajpeda czeka na dowóz 
z ..HiutcrlanduT bez Którego miasto 
i port zamiera. Polska rna uwie mo
żliwości. albo rozmawiać z Kownem 
i zasilić nowiem życiem Kłajpedę, 
albo jeśliby obecna sytuacja miała 
tiwać, wówcza^ musiałaby dać sw o
im kresom wschodnim takie połą
czenia z morzeni, któreby zastąpiły 
im Kłajpedę. To drugie rozwiązanie, 
narzucone ndm przez Litwę, byłoby 
połączone z uszczerbkiem dja życia 
gospodarczego Litwy, niebezpie 
czeństwem dla egzystencji Kłajpedy 
i szkodą dla Libawy, portu łotew
skiego, dotkniętego również obecnym 
stanem rzeczy. Nasza polityka nie 
idzie atf w jednym ani w drugim 
kierunku.

INNE SPRAW Y. ■- -

Sanacja skarbowości polskiej, 
która na terenie zagranicznym mu
si z biegiem czasu zaznaczyć się 
zwiększeniem kredytu, którym P o l
ska się cieszy już obecnie, umożli
wi mam rzecz bardzo ważną: upo
rządkowanie naszych zobowiązań 
finansowych i skonsolidowanie dłu* 
gów zewnętrznych, płynnych i u- 
stalonyeh. Głównym naszym wie
rzycielem .są Etany Zjednoczone (o- 
koto 9U0 nii]jo<iiów złotych). Roko

wania z rządem amerykańskim o 
sposób spłaty długów dobiegną w 
tych dniach końca. Jednocześnie 
przystępujemy w Londynie do o- 
mówicmia naszych należności wobec 
szeregu innych państw z tytułu u- 
dzielonych Polsce w okresie pow o
jennym kredytów, t  zw. reliefowych.

Jesteśmy dalej w trakcie przygo 
towań do konferencji z unistram l 
spraw zagranicznych Estoiji, Pin 
landji i Łotwy, która się odbędzie 
za parę tygodni w Helsintorsie. Na 
konferencji tej będziemy mogli o- 
m ówić zagadnienia ogólne, wspólnie 
nas interesując*, oraz rozpocząć 
prace przygotowaw cze do w ykona
nia postanowień, zapadłych na o- 
statniem zgromadzeniu Ligi Naro
dów

Pragirąc rozwinąć dalej nasze 
przyjazne stosunki z państwami 
Bliskiego Wschodu, przystępujemy 
obecnie w  Konstantynopolu do ro
kowań z Persją w celu zawarcia 
traktatu przyjaźni i umowy haindlo. 
wej na zasadzie równioupcawnieuk 
i wzajemności,

JESZCZE O GENEWJF.
Z prac -genewskich dałem obszerne 

spraw ozdanie przed komisją spraw  za 
granicznych . Pragnę d z s  w spom nieć tyi 
ko o najbardziej kardynalnych zjaw is
kach z  cza sów  tych  negocjacji. Jcdncin > 
najw ażniejszych  i liajpnmyślnieisz.yel 
:es,t dalej rozw ija jące się porozum ienie , 
śdsta  w spółpraca  Angiji z Francją. J s  
najw ażniejsza rękojm ia stałości s to s® - 
rów  w  Europie, k tć ia  przetrw ała  prii.lw 
konferencji londyńskiej, p -zy w os la  też 
sw e ow r.ee w  G tn c\ 'ie  i w y tw o r z y ła  |?e 
w icu  stan um ysłów , który  jest d ość iflo. 
cny, b y  przetrw ać dalsze p róby  i nawet 
zm iany. Lord Curzon w ostatniej sw ej 
p rzed w y b orcze j ( 'p ozycy jn e j w  stosunku 
do lakcL’1 z y s ió w  ino w ic uznał w ą tłość  
teg ó  zbliżenia, znaczenia jego me umuici 
szy ł i stw ierdził, że  w r a z ie • zadany rzą 
du w  Angiji, każdy iza.d będzie rad u- 
trzw m yw ać i rozw ijać stosunki z Francją 
p rzez -M a c Donalda, nawiązane. W sdóI- 
pra.ca pasza z krancią była  n acech ow a 
na pi zez  .Cały ciąg obrad 'najw fęk»zeiii 
wzajcm nem  zaufaniem i h fa jeszcze je- 
dnem stw ierdzeniem , bezw zględnej s o l :- 
dam ości uasŻych interesów  i w yobrażeń  
oraz nas,zycli id ea łów  w  w a lce  ó pokój, 
op a rły  na bezpieczeństw ie czy li posza 
nowaniu traktatów . Dla ich obron y  nasze 
przym ierze z FTanoją pozostaje nfećyiiki: 
w  myśl protokołu gen ew sk iego wspólną 
legalną i uznaną bronią, ale zaraizeni na- 
rzedziim . brom ąccm  św iala  cy w iliz o w a 
nego pizfcd bczp i aw nym  napadom. P o- 
trałiliśmy też ocen ić w G enew ie w artość 
zupełnego pnirozimiiienia, j. kie nas łączy 
z  naszą sojuszniczką Rumunii.

POKOJU NIE^A BEZ SPRAWIE
DLIWOŚCI, A SPRAWIEDLIWO 

ŚCI NIEMA BEZ TRAW A.
Ludzkość pragnie pokoju, W szy scy  

pracu jący  rękapji i m ózgiem  na ca ły ®  
św iccie  chęą pokoju, kitóry będzie b ło g o 
sław ieństw em  ich prac. P olityka zagra
niczna, dyplom acja , musi rea lizow ać te 
dążenia, ch ron ią c , in teresów  n arodow o- 
papst\\róvch. Rcknjn me ma bez spra- 
wicdlitwoścj, spraw iedliw ości nie ma hec 
praw a. P raw em  są traktaty. B ezp ieczeń 
stw o, opanie na spraw ied liw ości musi 
b y ć  ustalone i pou szechnie odczute, by  
ogran iczen ie zbrojeń , tak pożądane w 
imię poikoju, sta ło się m ożliw em .

M y, roziirojeni ducliow o, pragniem y 
rozbrojenia ogóln ego. A le przedtem  pra
gniem y giwaramcji abion owwch, dających  
bczpieczeńsitwu rzeczyw istość . P rotok ół 
geoeuska w skaż A  drogi tej ewmliicji. 
Św iat dzieli się na tych, k tórzy  ten pro
tokół przyjm ą. ' ty ch , Którzy go  odrzu 
ca, R c łi  .którzy chcą  pokoju i tych, Któ
rzy  go nie ch cą  ^

Debata,
P o  mowie min- Skrzyńskiego | ^Pierwszy zabrał g łos pos. fllą-

; przystąpiono do rozp-aw nad e*pc- biński.
I se prezesa Rady. niiiai§frów. l i
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FUTER od skromnych do wykwintnych 
oa najtańszych do najdroższych
we wszystkich najmodniejszych ko
lorach —  poleca i udziela kredytu

S T f t W .  S T i P K ? ? W I C Z
M A G A ZY N  i P R A C O w N jA  FU TRR7634

ZT L. N. zachowuje stanowi
sko wyczekujące.

P. Glabiński (ZLN.j zajął się v/ 
swojetn przemówieniu przędswszy- 
s*kieni omówieniem prelim m -za hu- 
dżetowego na r. 1935. Oświadczył 
on, żc niepokojącym jest w tym bu
dżecie v zrost naszych wydatków o 
25% , tembardziej, żt według w y
kazów urzędowych, place urzędni- 
ków zwiększono lite o 25%, leez tyl
ko o 1,4%. Równowagę osiągnięto 
dzięki, znacznym dochodom nadzwy
czajnym, wynoszącym  razem 515 
milionów zł. Alowca 1v,'erdzi, żc bu
dżet ten nic jest zupełny, gdyż za
wiera szereg wydatków', których ltśe 
można określić dokładnie, np. wska
źnika drożyźiiibnego, według które
go podnosi się płace urzędnicze. 0 -  
mawiając dalej sytuację gospodar* 
czą, zajmuje się p. Głąglńslu prze- 
aewszystkiem kwes>iją nieurodza
ju, któiy przyczyni się do zaostrzę- 
nia przesilenia gospodarczego, jak 
tego dowudzi pogorszenie s!ę na
szego bilansu handlowego i płatni
czego. Przyczyny naszego prze hie
nia gospodarczego są nicsłych tnie 
skomplikowane. Aby je usunąć, trze
ba rozwinąć w ytwórczość.

W  sorawie polityki zagranicznej 
oświadczył p. Głąbiński, że w szyscy 
w Polsce pragniemy pokoju, aie po
koju zabezpieczającego nas od na
paści. Krytykując taktykę przyiętą 
przez naszego ministra spraw za
granicznych w  Genewie, w ywodzi 
mówca, że p. Skrzyński po wiinien 
przestrzedz caty świat, żeby nile 
myślano, iż Polska zrzeknie się 
clioćby piędz> ziemi na Górnym 
Śląsku czy na Ponior/u. 
krytykuje następnie stanowisko mi
nistra S. Z., zajęte w Genewie w 
sprawie uniwersytetu ruskiego i 
w  sprawie komisji mieszanej dla 
spraw obywatelstwa w b. dzielnicy 
pruskiej, dowodząc, że o kwestjach 
tych nie powinno się było mówić na 
forum międzynarodowem. Dalej po
rusza m ówca sprawę ustaw języko
wych i rozporządzeń wykonawczych 
i zajmuje się’ stosunkami, panujący
mi na kresach wschodnich i ostaP 
niemi zarządzeniami rządowemi, 
przyczem wywodzi, że reforma, ja
ką rząd tam przeprowadza, nie w y
daje mu się zbyt szczęśliwa. W  koń
cu oświadcza mówca, że wskutek 
tego. iż nie jesteśm y  zdolni do kon
solidacji wewnętrznej, winę za sto- 
lunki u nas ponosi nie sam rząd. 
lecz i Sejm- Co do stosunku Z. L. N. 
do rządu, to nie m oże on być zbyt 
dodatni. Ponieważ jednak nic m ożc- 
tny również utworzyć -ządu parla
mentarnego, a nie chcemy dopuścić 
do chaosu w  państwie, przeto zaj
mujemy względem tego rządu sta
nowisko wyczekujące.

P, P S. zapowiada onozycję 
wobec rządu i domaga się roz

wiązania Sejmu,

Dalej przem aw iał p. Żuław ski im e -  
i!em  P P S . O m aw iając k ryzys  ekonom i
czn y . stw ierdził m o s  ca, że błędn&ra jest 
hmiemanie, jak oby  ob ecn e  przesilenie 
gospod arcze  w yw oła ła  sanacja skarbu. 
P rzy czy n ą  naszego kryzysu  g< spo-dar- 
tzego jest dzika i rabunkow a gospodar
ka przem ysłu  polskiego przez 5 lat. W  
przeciw ieństw ie do przem ysłu  czeskiego 
i niftrtieckiego, przem ysł nasz, pobraw 

szy  kolosalne k w oty  ze skarmi państwa, 
przetrw ani, je, zam iast użyć na inw e
stycje .

Następnie ot na wij. p. Żiilaiwski spra
w ę d rożyzn y , której oponow anie stawia 
jako jedno z  najw ażniejszy d i zadań rzą
du i ostro  kry .yk u ie  działalność mini
strów  spraw  w ew nętrznych , spraw iedli
w ości i ośw iaty . \v dfdszym  ciągu za j
muje się m ów ca stosunkami pauująceim 
ii a kresach w schodnich  oraz stosunkami 
n arodow ościow i -mi. przyczem  ośw iadcza, 
żc  P P S . jest za teni, żs  dopóki likirauicy 
c z y  •Białorusini sann nic stw orzą  sobie 
ureądccń  państw „w y  eh, pow inniśm y im 
dać w  naszem państ,vje szeroką autono
mię. Z łożenie od p ow iedn iego wniosku 
n m w ca  zapow iada. W reszcie  w' spiaw ie 
polityki zagraiikcaiej stw ierdza  p Zulaw 
ski, że nasz mimsiter spraw  zagran icz
nych w szed ł na drogę rozum nej polityki.

P olem izując z p. Gląbnuskiin, w yw od zi 
m ów ca , że  ideologia opierania się na ba
gnetach już zbankrutow ała. P olityka p. 
S krzyńskiego kaeżyna daw ać d ow ód , że 
PÓisika iącizy sw oje usiłowania z dem o
kracjam i w szystk ich  państw' w celu za
pewnienia stałego pokoiu.

W  kdięui sw ego  przem ów ienia o- 
św iadcza m ów ca , że poniew aż w iększa 
część  zła pochodni ze stosunków  w tym 
Sejm ie panujących, p ierw szym  w arun- 
k e m  uzdrow ienia jest rozw iązanie tego 
Sejinu. W o b e c  rządu obecn ego  pozosta 
niem y na d o iy ch czasow 'em t opG/.ycyjneni 
stanowisku i będziem y się dom agali prze 
dew szystk iem  usunięcia nw bjtopW W  do 

I których  nip m am y fijufaiiia.
. Na tern posiedzenie od roczon o .
I Następne posiedzenie w środę rj. g,
, 17. Na porządku dziennym  dalsza ro z - 
1 praw a nad ezp ose  premierą,

M V Ó W ,  P L f t C  K A P I t U l H Y  Ł  1 .

S  wigc list jsst
airteilysziry.

Londyn, 28. paźdz. (Tel. G- P.). 
„Daily News“ donosi, że przeświad
czenie Fureigne Office co do praw
dziwości* listu Zinowicwa nie zosta
w iani odrobinę zachwiane notą ro
syjską, ani tez mową Mac Donalda,

» ! «

V
lill
ii

iii;
j

M

isn m m
W arszaw a, 28 paraz. (Tel. O, P .) Na 

dzisie-iszi-m posiedzeniu komisji rodnej 
przy w spółudziale ministra roln ictw a, 
przed porządkiem  dziennym  zaikomumi
ko wał przew od n iczą cy  Ust m arsza! .m 
Rataja, w y stosow a n y  na skutek komuni
katu, w ydan ego  przez p rzew od n iczą ce 
g o  kom isji rolnej p, K ow alczu ka  w  spra
w ie  podziału tej komisji na kom isję ro i-

ną i retorta rolnych. N iezależnie od tego 
M inister rohUatwa z ło ż y ł oświadoz-cnifc. 
iż bynajm niej nie ch cia ł narzucić sw ej 
wal k o in isj rolnej i w ysunął p rop ozycję  
p. M arszałkow i o pod.dłiiie rozw ad ze 
Włuściw ycn  czynn ików  rzą d ow ych  spra 
w y  podziału komisji rolnej. P o  przyjęciu  
do w iadom ości tego ośw iadczenia , uzna
no incydent za zlikw idow any.

Obrady senackiej komisji skarbowo-budżetowej.
W a rsza w a  2 <s pazaŁ. tTci. wł. 

G. P )  Senacka kctnlsja skarbow o- 
budżetowa odbyła dziś posiedzenie. 
Pr/.ed przystąpieniem do porządku 
dziennego senator R oten stre ich  
(K oło żyd.) w,n ó s : o, zw ołanie.pod- 

Mowca j komisji kredytowej, kt raby nuda 
’ rozpatrzyć s p r a w y  kredytowe. 

W  iosea przy ęto. Do podkoinis i 
w yb.arr zostali senatorowie: Adel- 
man (Ch. D), Burek (P oL ), Roten-

stretch tKołu żya.j, Zdanowski 
(2LN), Szarski (Cu. N), W oźnicki 
(W yzw.) i Sdhd (?) Nas ępnie przy
stąpiono do sprawozdania N a -  
w y ż s z e j Izb y  k o n tro li  P a ń stw a  
7,a rok 1923. K om sja  postanowiła-1 
zaiąć się leir sprawozdaniem i wy
nik obrad p rz e d .'ż y : plenum se
natu. K w esta  10 .działu referatów 

i d łi p oszc -eg ó  n cli części budżetu 
spadla z porząpku dziennego.

Min. sprawiedliwcści o buncie więźiłińw h  Samborze.
W arszaw a , 27 paźdz. (T eł. G. P .) W  

zw iązku  z w iadom ościam i prasy o buń- 
oie w ięźn iów  w sam b orze  ośw iadcza  Mi,1 
lń lH Jstw o spraw ied liw ości, że podane w  
tej' spraw ie s zczeg ó ły  sa niezgodne z 
rzeczyw istością , i prostując, konstatuje, 
że rzec*yw  iście dnia 14 bm. w w ięzie- 
inhi sam borskiein  w kilku celach  w szcz ę 
li w ięźn iow ie  krzyk i i hałasy, żądając 
polepszenia straw y i w ydania ubrań zi
m ow y ch , bjiac prz\ tern w  drzw i Sjżka- 
mii żelazuem i. G dy wskutek t ig o  zach o
dziła ob a w a  w yw alenia  dlfewi, je 

den z d oz o rcó w  strzelił i ranił więźnia 
M ichała Berehulaka, k tóry  na drugi 
dzień zmarł w szpitalu, G dy  miino to ha 
tasy nie ustaw ały, w ezw an o w ojsko i 
policję, poczem  w-ięźniowde uspokoili się 
bez dalszego użycia  broni. D okonyw ana 
w- tym czasie inspekcja w ięzień  w M ało. 
Polscc w schodniej ustaliła, ż.c więzienie 
w  Sam borze znajduje sic rzeczy w iście  w  
stanie n iezadow ala jącym  I że  braki p o
w sta ły  z w iny niedbałej administracji. 
W ydano w ięc  już rozporządzenie co  do 
zm iany naczehrika wiezienia.

f i

Realizacja p r o t i M  genewskiego.
Uchwały Rady Ligi Narodów.

Bruksela, 28. paźdz. (Te!. G. R ). [ 
Rada Ligi Narodów odbyta dzisiaj | 
posiedzenie poufne w sprawie reali- i 
zacji protokołu genewskiego w
przedmiocie arbitrażu, I)3zp:cczcń- 
stwa i rozbrojenia. Postanowiono: D 
zaroicchać projektowanego na 17- 
lipca 1925 zwołania do Genewy spe
cjalnego komitetu dla omówienia jki- 
w yższych spraw, a to aby umożli
wić rządowi angielskiemu przygoto
wanie się dc wzięcia udziaiu w od
nośnych naradach, 2) że Rada Ligi

zajmie się osobiście temi s p ra w a m i 
na swej nadzwyczajnej sesji, rozpo
czynającej się S. grudnia, 3) że ko
mitet prawników, któremu powierzo
no zredagowanie poprawek do pak
tu Ligi, przewidzianych tv protokole 
genewskim w sprawie regulowania 
pokojowego konfliktów międzynaro
dowych, będzie miał \v swoim skła
dzie członków stałych Rady Ligi, o- 
raz jednego prawmka rzeczoznawcę 
Brazylijczyka i jednego Szwed i.

W YN IK! W Y B O R Ó W  ANG. B £ P A  
ZNANE W  CZW A R TE K .

Londyn, 23' paźdz. (,’i el. G. P .) W szy st
kie przygotow an ia  do w y b o ró w  są za- 
kończone. W  w iększości okręgów  w y 
borczy ch  podsuinow aide g łosów  będzie 
zakończone \,e cżw a riek  rano. R ezulta
ty  z 224 okręgów  będą prawdoipodolm.ie 
anane już w parę godzin po zajnknlęcjii 
lokalów  w y b orcz y ch  O stateczne wyniki 
w y b o ró w  będą w ia tom e w e czw artek  
cs południe.

W A

1 . SRORÓOECHI Łlnów,
ul. Kilińskiego I. 4. 

HANDEL KOLONJALNY 
RESTAURACJA

POKÓJ DO ŚWIADĄŃ,
Bufet bogato zaopatrzony w ciepłe 1 zł. 
m ne p rzek ąsk i, z a k o u iM  I ltibnsu  

gtirąee.
P ierw ezorzfdui. a u stin  .. w porze
o iad :wej O biady z  t m e c h  d a ń  
& I z ła  — W ina, V. ódki, Likiery i t. d.

£ródło d a u a ^ e k . 761/

i r i S T  
88 .  y .  Z .  A .

zabezpieczył zapas najlepszej mąki krajo
wej i węgierskiej i sprzedaje członkom 
n zaplom bowanych woreczkach po l'J 

kg. ret o.
Do nabycia we wszystkich sklepach. 
W iększe iloś. i (powyżej 40 kg.) r 

wozim y Dezptalnie d > domu. ^Umówienia 
na 1.0 w sklepach i w biurze centrahiem 
■lag f llońska 7. 7528

REPRĘZENTACJA
wszechświatu wej sław y r o d y  do lin*

O B O L
zo tala pow ierzona na W schodnią ^iało- 

polskę Firm ie

cyiiu f?l
J .W Ó W , f . I i i i l e g o  6 .

7621 O I ) i> l , C ic  Sp. Ab« .
Fabryki: Amsterdan,. Barcelona, fa z  1. 

Boiienhach, Budape-zl. Bueijok Aires, Com o, 
Bdańs';, Drezno, Holsinzlbrs, lAzbona, M r- 
ksyko, New York, Nowysad, R ga, Rio de 
Janeiro Yalparaiso, Warszawa, Wied ń

Sprostowanie.
Zastępstwa Quarzlampon Gesellschr.ft Ha- 

nau w pbisce n i n i  n i e  p o s i a d a .
Natomi, st skład konsygnacyjny lamp kwar
cow ych  Hanau poza m oią sirma ma rów 

nież ta ł)’ szereg firm W HcylhcdSn
Stanisław  riaran

7631 I.włiw. A kad em icka

G rob ow iec  na cm entarzu Ł y cz a k o w 
skim w p ierw szorzęd nym  m iejsca przy 
g łów nej drodze z c  wspaniałym  pom ni, 
kicm z p i .iw  i .: i w ego granitu z  dw om a 
laEriniarn; do sprzedania. —  W iadom ość, 
B atorego 22, I. p.
7626 Miciński.

A d w o k a i  i o b r o ń c a

Dr. Eugeniusz Reiter
Lwów- Jagiellońska 20.

T I
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J f  muzyki.
Koncert pianisty S. Elsenber- 

gera.
Lwów, 28 października.

Na program III. w ieczoru abo
namentowego w  imprezie M. Tuer- 
h  z io ły ly  się popisy pnnistowskie 
Seweryna Eisenbergera, artysty, 
k tórego pierwszorzędnie wirtuo_ow- 
ska i wybitnie indywidualna gra 
'.dobyta już niejednokrotnie na 
lw ow skie j estradzie sporo niezwy
kłych sukcesów . Tym  razem — 
podczas ostatniego recitalu w po
niedziałek 27 b. m. — zapanował 
począlkow o jakiś dziwnie chłodny 
nastrój w  audytorjum a „pochód  
do zwycięstw a" spotkał po  drodze 
do końcow ych jaskraw o brawuro
w ych części programu niemałe tru
dności. Niezbyt sympatyczny w idok 
sali zapełnionej do p ołow y i nie
korzystne może usposobienie kon- 
certanta w płynęły  ujemnie na inter
pretację warjacyj Brahmsa, nastę
pujący po nich szereg utworów Beet- 

f hovenowskich, nie dła wszystkich 
dostępny, nie w yw oła ł ogólnego 
zachwytu i w tem błędnem kole 
wzajemnego niezrozumienia się ro - 
zostawali przez czas dłuższy zna
komity pianista i ten odłam  naszej 
publiczności składający ręce do  o- 
klasków zazwvczaj w  chwili nieod
powiedniej. N !euzasadniona często 
i posunięta do najdalszych granic 
obojętność audytorjum a póz'niej — 

.o  godzinie 11-t j i „post festum "— 
frenetyczne oklaski i rozbijanie 
krzeseł w  dow ód  entuzjazmu; alue 
ob jaw y „m uzykalności" są u nas 
nieraz na porządKU dziennym ... 
Drugą część produkcji zape’ni y 
<nlerpretacje dzieł Chopina, trans- 
urypcyj I. Friedmana i bajecznie 
popisow ych  etjud koncertowych E. 
Dohnanydego. Prześlicznie wykona
ne preludja Chopina i tegoż mistrza^ 
aokturri poetycznie wyśpiewany sra* 
no wiły wykwintne i prawdziwie po
rywające okazy sztuki odtwórczej. 
Tu podziwiać w ypadało w ysoce 
urn ejętne skojarzenie wirtuozow- 
stwa technicznego z niezbędnem 
dla w ykonaw ców  utworów C hopi
nowskich uduchowieniem gry. Szko
da tylko, że cokol wiek nerwowa 
i niezrównoważona 2 pow odu  prze
sadnych przyspieszeń tempa inter
pretacja fama ji F-moIl nie moglt*. 
się utrzymać na tymże poziomie 
artystycznym. Pełne oryginalnych 
efektów dźw iękowych, czarujące na 
podstawie dawnego stylu dwk 
transkrypcje Fiiedmana (podług 
program u: Pastorale z symfonji
3occherin i’ego i Menuet nieznanego 
autora z „Le jugement de Paris“ j 
caintere owaly słuchaczów w wy- 
óok m stopniu. Szczytową technika 
i olśniewającym i na tle brawury 
pianistowskiej sztuczkami popisy
w ał się koncerlant jako wykona-.ca 
atjud Dohnanyj’ego z opusu 28 
w prost niezrównany. W ywdzięcza
jąc się za oklaski —  nieco spóź
nione lecz niemilknące —  dorzuć ł 
artysta dwa nadprogram owe do
datki. (f. n .)

- — o -
OCHRONA WŁASNOŚCI PRY

WATNEJ.
P a ry ż  28  paźdz. (T eł. w ł. G.P.) 

W czoraj zakończyły się obrady 
m iędzynarodowego kongresu dla 
o c h r o n y  w ła s n o ś c i p ry w a tn e j. 
Xongres uchwalił szereg rezolucji 
dotyczących między innymi koniecz
ności międzynarodowej s lidazuości 
dla ochrony własności pryw tn e .

—  O— i

Cd robi sio we Liniewie celem
S tu w s id z B ó  do perzaju naszych ulic?

D LA C ZE G O  D O T Y C H C Z A S  NIE M O ŻN A  B Y Ł O  P R Z E P k O W A D Z A C  R O B Ó T  
NA W IE L K A  s k a l e . —  S T A B IL IZA C JA  W A L U T Y  p o z w a l a  n a  r o z p o 
c z ę c i e  RACJO N ALN EJ P R A C Y . —  C Z Y  M OŻNA JA  'K Ż E P R 0W .4 D Z IC  W  
K R O T K M l C ZA SIE . -  C O  JUZ, D O T Y C H C Z A S  ZR O B IO N O ? -  PLAN R O B Ó T

NA R O K  N ASTĘPN Y.
Inż i dziś s ły s z y  się narzekania) na 

rozkopane ulice, zatożone prze: *zdy itp. 
a c ó ż b y  się sta ło, g d y b y  zarząa  miasta 
ulegając nieciei p liw ości m ieszkańców , 
ro zp o czą ł istotnie przebu d ow ę, juz nie 
p ow iem y  w szystk icn  p o trzeou ją cych  te 
g o  ulic odrazu, le c z  ch oc ia żb y  ty lk o  kil- 
ku n ajw ażniejszych  a ite ry j ruchu.

Te w zg lę d y  nie dozw ala ją  ns ro zp o 
częc ie  rob ó t odrazu, le cz  zn iew ala ją  za
rząd  drogow,' y  departam entu techniczne
go do racjonalnej, obm yślanej fach ow o  
i system atyczn ie  p racy , roz łożon e j na 
szereg  lat.

P rogram  robót oprocotw any p rzez  ta
kich fa c h o w có w , jak dyr. d ep  techaicz. 
iiiż .  Ł użeck i, st. radca  inż. Fr. Disek, 
inż. Ign. D realer, obejm ujący ca łokszta łt 
robót, zostaje w yk on an y  m etodyczn ie  r 
iaclrow o, jak się latkom w yd a je  pow oli, 
a jednak jv  tem pie takicm, jakie jest nw_ 
żliw ic n a jżyw sze  P race  ok o ło  napra
w y  bruków oraz  układania /łow y cu  zu
pełnie pow ierzchni, ro z p o cz ę ły  się z p o 
w odu  późnej w iosn y  dop iero  w  k w ie 
tniu. Trudno dla użytku dziennika opi
s y w a ć  s z c z c g o ło w o  rozkład tycn  prac. 
W y sta rcz y  za zn a czy ć , i c  zabrukow ano 
now ym  m ateriałom  ok o ło  5 tys. m etrów  
kw adrat., ź t  pop raw iono praw ie 3 tys. 
ra. kw adrat, naw ierzchni szu trow ych  i 
praw ią i tys. m, kw adr, n ow y ch  i p o --  
praw ionych  chodn ików . Nic w licza  się 
tu drobnych  napraw ek ustai w czm e  p o 
trzebnych  w  różn ych  częściach  mijastei 
i robót jaEie k o n ie czn e  trzeba  p rzep ro
w adzić po czynn ościach  oddziału  g a zo 
w eg o  i k anałow ego.

T o , co  zrob ion o tego roku w e  L w o 
w ie o k o ło  dróg  jest ogrom n ie  dużo, je- 

zau w ażym y, że  trudności w  w y szu 
kaniu fa ch ow ych  brukarzy są ogrom ne, 
a fundusze gminne nie tai. bardzo za 
sobne.

Pian rob ót publicznych , m ających  o -  
b ją ć kilkanaście ulic n aszego miasta w 
r. 1925 jest bardzo roz leg ły  i ma ny na
dzieję, że  jeśli uda się u zysk ać na !e 
rob o ty  odpow iedn ia  ilość pieniędzy, ui 
rży m y  w  p rzyszłym  roku “  w c brul i 
na u licach : Akadem ickiej, na pl. M ariac
kim, na ul. Kopernika. Leona Saprchy, 
L eg ionów  i innych.

Lwów, 28 października, 
(jp .) U lice miast są ja k b y  arterje ro-z- 

prcw adzanące ży c ie  po ca łym  organ iz
mie D .atego troska  o  n ależyte  u trzy m a , 
r.ie ulic n a leży  za w sze  d o  p ierw szych  
zadań k a żd eg o  zarządu miasta, a1 spra
w a ta budzi ż y w e  zainteresow anie 
w szystk ich  m ieszkańców .

W e  L w ow ie  częs to  daje się s ły sz e ć  
narzekanie na z ły  stan naszych  ulic i 
bruków , a w inę teg o  przypisuje, się m c -  
rzadko zarząd ow i miasta.

Celem  stw ierdzen ia 
c o  i w  jakiej m ierze rob i się u nas 

w  kierunku uporządkow ania uKc, 
zw róc iliśm y  się o  in tcrm acje do jed 
n ego z  w yb itn ych  fa c h o w có w , d obrze z  
tą spraw ą obeznanych .

Inform ator nasz udzielił nam nastę
pu jących  w yjaśn ień :

W iadom em  jest p ow szechn ie , że  z ły  
stan naszych  ulic zosta ł sp ow od ow a n y  
przez w ypadki lat w ojen nych , jak też 
k ażd y  n ieuprzedza .lv  zrozum ie, że co  
w ojna  zn iszczyła , le g o  nie d ozw o lił o d 
bu d ow a ć spadek naszej w aluty i idąca 
za nim inflacja. I dop iero  z chw ilą  usta
lenia się w aluty ukazała się m ożność 
rozp oczęcia  racjonalnej p racy  o k o ło  na
p raw y  n aszych  dróg.

R z e c z  prosta, że
b u d ow y  J napraw y ulic nie m oż.ia 
przep row a d zić  w  takiem  m ieście, jak 

L\i ó w  w  ciągu jed nego  roku.
jak by  teg o  chcieli n iektórzy n fecicrp il- 
w i, a m erdający  sob ie  sp ra w y  z p rob le 
mu.

N iem ożliw ość? ta Iezy  w  p r z y c z y 
nach natury finansow ej i czy sto  techm - 
cz iu  j.

P o  p ierw sze iasnem jest, że miasto 
nie m oże na ten cel w y d a ć  w  jednym  
roku kilkanaście m iłjonów  z łotych , jak 
teg o  ogólna  rekonstrukcja  b ę i d e  w y 
m agała; po drugie n iem ożliw ością  tech 
niczną jest pod ołać pracy , w ym agającej 
założenia kamieniem asfaltem, c z y  kost
ką drewnianą ok o ło  150 tys m. kw adr, 
p ow ierzch n i; p o  trzecie , g d y b y  naw et 
znalazły  się pieniądze i d o  teg o  o d p o 
wiednia ilość brukarzy w raz z tech n icz , 
nymi kierow nikam i, to

rozp oczęc ie  robót na taką skalę 
zastanow iłoby  katastrofalnie ruch w 

m ieście.

I  O czeta, piszą,

Ecba sprzedaż]/ „Rzecz- 
pospolitej".

Lwów, 28 października

{ — J Jak należa ło  oczek iw a ć w y 
druk ow any wzez nas w czora j list 
posła  Jaroszyń sk iego nie zam knął po_ 
lemlMi, w y w o ła n e j kupnem —s p r z e 
da żą  „R zeczp osp o lite j" . Na list p. Ja 
roszyn sk iego  odpow iada  ob c-iiie  p. 

K o r fa n ty  
S ocja lis tyczn y  „R ob otn ik " ogłasza 

list p. posła  M arjina Jaroszyńskiego, —  
przedstaw iciela  w ielkiej w łasności, na
leżą ceg o  w  Sejm ie do gru py stronnictw a 
lu d ow ego  chrześcija .isk o-uarod ow ęgo . W  
liście  tym  tw ierdzi p. Jaroszyński, żc  
ob ieca łem  mu odsp rzedać nabytą p rze - 
zem nrc w ięk szość udzia łów  spółki w y 
daw n iczej „R z e cz p o sp o lh a " . Zachodzi 
tu grube nieporozum iciiię po stronie p 
Jaroszyńskiego. Już p. Strońsktemu 
zw róc iłem  u w agę na tó, żc jego  żądanie, 
bym  odsprzedał udziały, jest nierealne, 
ch o ćb y  zc  w zględu  na to, że niie będztir 
n ia ł potrzebnej gotów ki. W skaza ł mi 
nazajutrz jako sw e g o  finansistę p. Jaro. 
szyńskiego. W y ch o d z ą c  na rom row ę  ) 
p. Jaroszyńskim , w ob ec  św iad k ów  o- 
św iad czy łcm , żc  idę sur óę.dJR, że p. 
Jaroszyński nic ma potrzebnej gotów ki 
i w y k a za ć  iliereahiość żądania pret. 
Strońskiego. D latego też rorst ijąc się 
z p. Jaroszyńskim  pow tórn ie i z u acis. 
kiem rzekłem  w form ie zapytania: „A 
w ięc za 6 tygodni hę Ją Panow ie miel i 
dop iero p ien ią d ze?" Cel sw ó j osiągu;.- 
lent i zakom unikow ałem  to sw oim  p r z y . 
jaciołotn. Po południu tego sam ego dniu 
poprosiłem  p. G ieysztora , by  zakom uni
k ow a ł p. prof. Str niskiem u, żc  jeg o  ż<ą- 
danlc jest nierealne W  rztczyw -islosci 
n igdy nic m yślałem , ani nie m yślę o  
sprzedaży  nabytej w iększości „R zccz.po 
spol&tej". —  W .  K oriauty.

\yi 
I śli

Z  ż y c ia  p r o w i n c j i S
    *

P laga  wilków, dzików i myszy na Pokuciu '

(O d naszego korespondsn fa .)

K ołom yja , 26 października.
Na Pokuciu  p o ja w d y  się w  ogrom 

nej m asie w ilsi. Rabusie te nietępione 
rozm n oży ły  się w  n ieby w ały  sposób  i 
grasują na ca łcm  Podkarpaciu  naw et w 
m iejscow ościach , w k tórych  przed w o j
ną n igdy nie doch od z iły . Terenem op e 
racyjnym  „b a n d ", które p oryw ają  bez 
żenady o\vce,'i k ozy  i drób, sta ły  się 
wsiie, p od górsk ie  jak np. S łoboda  Run* 
górska, B erezów , T ekucza , A kreszon y, 
K csm acz, Brustuny i in.

Jak się inform uję w m iejscow ościach  j 
tych ofiarą w ilczych  apetytów  padło k il- | 
kadziesiiat owacc.

Ci najcźdzże w ilków  na Podkarpaciu  
donosiła „P o r a n ia "  jeszcze  ubiegłej .zi
my, zw raca jąc uw agę w ładz na to zja
w isko. P rze z  lato wilki rozm n oży ły  się 
i dziś atakują już wsie. A co  będzie w 
zim ie? W  zimie w  braku ow iec  i w y _  
lępionycn  niemal tioszczęta e  jeleni i 
saren ra p ad ać będą ludzi, c  ?!e w ładze 
pcw olane ku temu Lic zarzadzą m aso
w ych  ob ła w  i p o ło w a t na te szkodniki, 
które, jak w iadom o, p łodzą  się w szalo-

Dziś 29 b- m. w ( , A P O l > L O * c nadzwyczajna PREMIERA senca* 
cyjnej I pikantnej komedji,odtworzone, z niszwykłym humoremp.t. 

1 _ _  I3 C Z C Z 8  jedna ciekawa karta z
U P a f O  n H n n i R n n n  źycja wielkiego cesarza; jepo 
m  H U  & l l l | | y i u y i i u  ukochana, nielegalna córka.

W głównej roli LYA MARA ulubienica Lwowa.

nrin tempie (na jedną w ilcz y cę  w y p a - j  
da 6— 9 w ilcząt w pr.ceciag j roicu!).

R ów n ież rozm n oży ły  się w  górach  
ogrom nie dziki i w yrządza ją  znaczne 
szk od y  w  zienuopłodach .

Do najw iększej jednak plagi, która 
dotknęła P okucie, za liczy ć  m ożna m ysz 
po łow ą , która pojaw ita się m a sow o  i 
raszczj- zupełnie ziarno, zasiane pod 
o tó few i. P iagą tą w inny się za jąć czy n 
niki rzą d ow e  i zw a lcza ć  ją  jak najener
giczniej.

T ym czasem  n iszczeniem  m y szy  za j
mują się... w ron y , sroki i iastrzęoie, tu
dzież bezdoirm e k o ty  i p sy , ktÓTe żeru 
ją po polach poikrytych dziuram i m y- 
siemi.

I.udność jest zrozpaczon a  tą p raw 
dziw ą  klęską 1 apeluje do w ładz o  iak 
najtychlejszą  interw encję.
*7 W  niektórych  'okolicach dają się w e 

znaki nie ty lko m y szy , lecz  także i 
szczury .

N iezw ykła posucna i brak deszczu  
sprzyja ją  mnożeniu się szkodników . M.

HU.

W P/IiŻO.
(Telefonem od naszego kórespon.)

Warszawa, 23. października. (Z). 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że pobyt gen. Sikorskiego we Fran
cji potrwa do pierwszych dni listo
pada.

Paryż 28 paźdz. (Teł. w l  G  P.) 
Pobyt min. Sikorsleego we Francji 
pow oduje żyw e z a in te re s o w a n ie  
się opinii publicznej sprawam i 
polskiemi. Gen. Sikorski w roz
mowach sw oich  omawiał nietyiko 
militarną sytuację Polski, ale także 
i ekonomiczną, podkreś’ając przy- 
tem zasługi prez. G rabskiego  
w  uzdrowieniu finansów  Polski. 
Codziennie prasa francuska za
mieszcza odgłosy  tych rozmów. 
A iędzy innymi „T em ps“ zamieścił 
dłuższy artykuł naczelny pod tytu
łem .W ysiłek  Polski", n i wiązując 
do treści exoose w ygłoszonego 
przez prez, Grabskiego na otwarcie 
Sejmu. „T em ps" slwierdza istnienie 
wysiłków we wszystkich dziedzu 
nacit w  celu osiągnięć a konsoli* 
d a c ji  p a ń stw a . Francja złączona 
licznymi węzłam? z Polską odczuw ? 
z tego pow odu wielką ladcść. 
P oska  silna i świadom a swych 
interesów Sianowi podstaw ow y wa
runek utrzymania pokoju  w Europie, 
N e m :iej interesuje się prasa po. 
i yfem gen. S iko.skiegc we Francję 
1 tórego wizy a w  zagładach i war- 
statach morskich ma na celu utwo
rzenie w porcie gdyńskim bazy d ’a 
polskiej floty podmorskiej. Pras? 
Dodkreśla dalej oświadczenie min. 
Skrzyńskiego, że F.ancja dąży do 
tego, aby ideały w olności i bra- 
t rstwa zostały przeniesione w dzie
dzinę stosunków międzynarodowych 
oraz że wszystkie zagadnienia aktu
alne są pojm owane j dnakow o 
w  Paryżu i w W arszawie.
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Z dnia,

H yiąttiisi s z m o ś ć  
Warszawy wobec Lwowa.

L w ó w , 28 października.
( B )  O ddaw na jesteśm y w e L w ow ie  « 

przyzw ycza jen i, a b y  nas W arszaw a  ge 
stem  w idkopańsk im  klepała p rotek cjo 
nalnie po ramieniu.

T o też  ntiłem zdziw ieniem  napełnia 
g jos  p. .M ieczysław a T retera  w  ostatniim 
num erze najpow ażn iejszego pism a pol
sk iego „P rzeg lądu  W arszaw sk i e g o " , 
ocen ia jący  nader ostro  k rytykę w ar
szaw ską, a b y  przyzn ać lw ow sk iej sta
n ow czą  w y ższość .

P . T tc te r  zw raca  uw agę na to, że 
naw et w najpow ażn iejszych  organach 
prasy  stołecznej, czy ta  się n iek iedy sp n . 
w ozdania z w ystaw  w prost h um orysty
czne, rozbra ja jące  naiw nością , zaroetu  
mialą pew nością  siebie > zabaw nym  bra
kiem jak iejkolw iek  treści i logiki w  dłu
gim szeregu  zdań, w y so ce  banalnych, a 
za  (o  w ca le  z sobą  me sk oord y n ow a 
nych. Następnie pisze na marginesie 
lw ow sk iego  „Salonu  W io s e n n e g o  1924“ :

„R z e c z o w e  spraw ozdania, poruszał- 
iące najw ażniejsze zagadnienia arty
styczne d o b y  obecn ej, ukazały się p o 
za tern (poza  artykułem  T erleck iego  w 
„K urierze l.w o w sk im “ ) w  „G azcd ic 
L w o w sk ie j"  (nr. 1 3 2 -1 3 3 , D r W . M o- 
raczew sk i), w „Dzienniku L u d ow y m " 
(nr. 12S i 130, M. H ausnerow aL w „G a
zecie P oran n e j" (nr. 7092—3, K. K o s ty - 
r .cw icz )v w  „C h w ili" (z  dn. 10— 21. VI,

L auterbach). w „W iek u  N o w y m " (z  
Jtióa 25. V ł—  1. VFF. J. O .), a zw ła szcza  
w „S ło w ie  P o lsk iem " (z  dnia 15, 16, 23 
, 30 VI. W ł. K ozick i',".

„K rytyk a  lw ow sk a  —  dodaje  p. T r e 
le- —  stara się istotnie spełn iać sw e 
radanie sumiennie i w yczerp u ją co . T a 
cach zaś k w ia tk ów  naiw ności i n ieuctw a 
— jakie spo-lykam y w p ow ażn ych  skąd
inąd organach s to licy , nie spotyka  się 
praw ie n ig d y " . '

P oza  w ym ienionym i krytykam i 
wztniamkuje p- T reter  ponadto o  fe lie 
tonie H enryka Balka p. t.: „Z  p racow  ni 
Teatralnej" („G azeta  P oranna" nr. 711S),

Ten g los pisarza p ow a żn ego  i u czci
w ego pow inien p o u czy ć  W a rsza w ę , a - 
oy  przestała  „s p a ć  w ch w ale  w ła sn e j" 
T odnosiła  śię do trad ycy jn e j kultury 
L w ow a  z w iększą kurtuazją...

-  -•»£----

KARTEL ŻELAZNY NA G, ŚLĄ
SKU.

Wiedeń, 28. paźdz. (Tcl G. P.). 
„N. W . 8-Uhr Blatt" donoszą z Ka
towic. żc prace rządu polskiego nad 
utworzeniem górnośląskiego kartelu 
żelaznego i stalowego są bliskie sfi
nalizowania. Podobno i inne polskie 
obw ody przemysłowe mają być 
wciągnięte do, kartelu, którego1 dzia
łalność rozpoczęłaby się 1. stycz
nia 1925,

 o — *
ŻYDOWSKIE KOLONJE ROLNI

CZE NA UKRklNIE.
Moskwa, 28. pażdz. (Tel. G. P ) .

Prezes Contr. Komitetu mniejszości 
narodow. przy ukraińskim „CIK ‘n" 
Sudarskij oświadczył, że w r. 1924 
i 1925 utworzonych będzie 25 no
wych rolniczych kolonii żydowskich 
w okręgu K rzywy Róg. gubernji je- 
katerynosławskiej. oraz w  okręgu 
Chersoń, gub. odeskiej. W  każdej 
kolonji osiedli się około 150 rodzin 
żydowskich. Ukraiński C1K roze
słał cyrkularz, zarządzający reje
strację żydów , pracujących i życzą
cych sobie zająć się rolnictwem.

 o --------

ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„ROZW OJU ".

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 28. października. (Z). 

Dzisiaj aresztowano w  Warszawie 
redaktora pisma „R ozw ój" Koliń
skiego. ściganego sądownie za oszu
stwa. Będzie on odstawiony da dy
spozycji władz łódzkich.
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OKRĘT. PIGM EJEM  W O B E C  O L B R Z Y M Ó W  L O D O W Y C H

Ż eglugę w  p ółn ocn ych  rejonach O ceanu  A tlantyck iego czynią  nicbeKpieczną 
olbrzym ie  p ły w a ją ce  g óry  lod ow e . S w e g o  czasu jeden z  takich lodowico,w sp o 
w o d o w a ł katastrofę „T itan ica ". W ie lk ość tych  gór u zm ysłow ią  porów nanie ich 
zc  -stokiem w artow n iczym .

Z  sali sądowej.

Niedoszła rewolucja na Fobuciu.
KONCZUK SK A ZA N Y NA 10 L A T  W IĘZIEN IA, INNI OSKARŻENI ZO S T A L I

UW OLNIENI,

Lw ów , 2S. października.
(H.) Dzisiaj zapadł wyrok w  

sprawie oskarżonych K otauka i 
towarzyszy. Końdzifk itznaiiy zo
stał winnym zbrodni zdrady głów

nej i zbrodni obrazy reTgji i ska
zany na 10 lat ciężkiego obostrzo
nego więzienia. W szyscy  inni o - 
skarżeni uwolnieni zostali od winy 
i kary. - -

Konferencja kolejowa
między Polsko a Sowietami

Odbyła Ue w Stołpc?ch
(Tel efonem od naszego korespondenta.’)

W arszawa. 28. października (£1) 
Dowiaduję się . -że w Stojpcach nie
dawno odbyła  się Pdfskoąsowie- 
cka konferencja w sprawie ure
gulowania ruchu kolejowego (to 
w arow ego i osobow ego) między 
Polska a Ros.ia. Między inne mi 
konferencja la ostatecznie zatwier 
dziła plan bezpośredniej kotnunika- 

między Moskwa. Petersbur
giem, Mińskiem, Charkowem i O- 
dessa 7. jednei strony a W arsza
wą, Wiinem i Krakowem z drugiej

strony.
Ponadto osiągnięto porozumie

nie w spornej kwestii tranzytu 
niemieckiego przez Polskę. Tran
zyt ten nadal zostanie do
puszczony na podstawie dokład
nych warunków, opracowanych i 
iprzez delegatów obu państw w  
Stołpcach. Porozumienie osiągnięte 
co do do tranzytu ma bardzo wiel
kie znaczenie dla rozwoju naszego 
kolejnictwa oraz. dla rozw oju sto
sunków hand'owo-sospodarczych.

Morderstwo rabunkowe
no gościńcu tarnopolskim.

Tarnopol, 25. paźdz. (Teł. G. P.). W czoraj w  nocy na drodze powrot
nej z Załoziec do Tarnopola napadnięci zostali kupcy tarnopolscy, po
wracający z jarmarku. Znaleziono na miejscu w yw rócone dwa w ozy bez 
koni i furmanów, a nadto zamordowanych wystrzałami broni palnej 2 
starszych żydów  kupców. Jeden.z nich został agnoskowany jako Nach- 
inan Winter, kupiec z Tarnopola, drugiego jeszcze nie agnoskowano. 
Zachodzi niepewność co do innych, którzy z nimi razem podróżowali-, 
in. i. Dawida Dobuwego i Michała Diakowa. również kupców z Tarno
pola. — Na miejsce udała się komisja śledcza policyjna z Tarnopola. — 
Urzęduje również podobno komisja ze Złoczowy.

Katastrofo lotnicza w Biedrusku.
Zginęli pilot i obserwątor.

W arszawa, 25. paźdz. (Tcl. G. P.). | nićzy systemu „Bristol", przyezem 
W  Biedrusku pod Poznaniem spadł zginęli pilot kapral Zmuda i por. cb- 
z w ysokości 40 metrów aparat lot- I serwator Wayda.

Proszę o głosł

Czy nie i  l i  T m i w t n  
schriny zw ierząt?

Lw ów , 28. października,
Tym , k tórzy  przez ul S tryjską  pędza  

w niedzielę na m ecz autem lub w  ro 
m antyczne k s ię ży co w e  n oce  w  mitem 
tow arzystw ie  zdążają  d o  parku, ulica ta 
zaciszna, zieloną, okolona zew szą d  o -  
grodam i, w y d a w a ć  się musi jstiicm  eldo
rado, ja je m  ziemskim. W y born e  p ow ie
trze i  niebiański spokój.. C o za  rozk osz , 
ny sen m uszą m ieć m ieszkańcy tego 
b łogosław ion eg o  zakątka i jak rozk osz
ne przebudzenie! Tak m yśli w idz p o - 
s irom iy , posłuchajm y, c o  m ów ią s z cz ę 
śliw i m ieszkańcy tej u rocze j u licy : O d c  
b ło g o ść  snów  naszych  zależną jest od  
mniej lub w ięcej w eso łeg o  nastroju m ło
d z ieży  flirtującej w  parku, a ten zijow  
od piękna letnich k s ię ż y c o w y ch  n ocy  —  
o ty le  przebudzenie od b y w a  się zaw sze  
lub za zw y cza j w sp osób  najcierpliiws c -  
go  cz łow iek a  .w yprow ad za jący  z rów n o
wagi.

Zaledw ie brzask dzienny .ozegnait 
cienie n ocy , w y ry w a  nas z krainy snów  
jakiś dziw ny hatas za oknami. S oczy ste  
w yzw iska, dzikie okrzyki, w śród któ1- 
:y c h  najm niej m uzykalne ucho odróżni 
przenik liw y św ist bata siek ącego  drob 
no skórę końską, lub rytm iczny od g łos  
gru bszego koń ca  tegoż b iczyska , w alą
c e g o  w  nią jak  w  bęben. A  k iedy p o 
dejdziem y d o  okna jak żeż opłakany 
przedstaw i się nam w idok , stoją  biedne 
konfeka lub szarpią się na w szystk ie  
strony, nie m ogąc uciągnąć w o z ó w  
przepełn ionych  ceg łą  ub naw ozem , a w. 
o k o ło  nich, jak opętani jakimś szaleń
czy m  tańcem rzucają się w oźn icy  i ich 
przygodni pom ocn icy  tnąc biedne z w ie 
rzęta po ocza ch , g ło w ic , tłuką w brzuch 
kolanam i, w rzesz czą c  i klnąc przyiem  
najohydniej. T ak się za czy n a  ranek a 
sce jty  te przeciągają  się d o  w ieczora, 
urozm aicone obecn ie zw ózk ą  drze.wa 
lub w ęgla  d o  d om ów . Zrzuca się drze
w o  lub w ęgiel na ziem ię i zam iast o c z y 
ścić  k cła  zasypane po osie lub w y że j o_ 
si, katuje się kom ę, żądając od  niich, aby 
w łasnym  w ysiłk iem  w óz zasyp an y  w y 
ciągnęły . C zy  nie znajdzie się ktoś, k to . 
b y  te ludzkie bydlęta  p ou ca th  jak .się 
ob ch od z ić  mają z n ieszczęśliw ym i z\vie_ 
rzętain i?

C z y  nie m og łob y  się tą spraw ą za
ją ć  T o w a rz y stw o  ochrony zw ierząt i 
zw ró c ić  do odpow iednich  czynn ików  z 
p iośb ą  o w ydelegow an ie  policjanta, któ
rego  zadaniem b y ło b y  ukróca.wo tych 
dzikich w y b ry k ó w , a także regulow anie 
rd p ow ied n iego  obciążenia w ozów .

Idzie nam bow iem  nie ty lko o  ciężko 
udręczane n erw y  i uczucia lud/iCe, ale 
o fatalny w pływ  tych ulicznych przed- 
staw ień  na dusze dzieci, które nie ty lko 
p rzy zw y cza ja ją  się do okrutnych  w id o 
k ów , ale niejednokrotnie z najw yższą  
satysfakcją  osobistą  w  nich biorą udział.

K oń czym y tych  stów  kilka w  na
dziei. ż c  nic będą rzucone w  próżnię, i 
ż c  znajdzie się w reszcie  ktoś, k to  przy 
w róci u licy S tryjsk iej je j daw niejszą r c_  
chę, cich ego  p rzcdm icjsk 'ego  zakątka.

AL T
 O-------

NIE P. PLUCIŃSKI, ALE 
P. BNIŃSKl.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 28. października. (Z). 

Korespondent W asz dowiaduje się, 
żc na przewodniczącego delegacji 
polskie- do ro-kowań o  umowę han
dlowy polsko-niejniecką upatrzony 
jest wojewoda poznański Biliński.

SOWIECKA „DYPLOMACJA".
(Telefonem od naszego KorespomJ 

Warszawa, 23. październiku. (Z). 
Aresztowany dyplomata sowiecki 
Waldenberg został przekazany do 
dyspozycji prokuratora w Łodzi.

Obiady pierwszej jakości
Sykstuska 37, ||. pt drzwi nr. 9. Zgłosze

nia między 3 — 6. 7482



vQ AZbTA PORANNA*' -a dnia 30. pażdzi^tóka 1935. Nr. rm

w różnych
gatunkach 
i kolorach

nadeszty do Bomu Jidwubiu. T U R K E L  i S K A ,  p , - «  * A W A C W  * - ł7 39 (pod kawawiaruią de la P.iiz).

Fl IS SlKIl im
T R Z Y  O FIARY W  JEDNYM^DNIU.

I  w }-* , 38. października.
(t). Autem nr. 39 Pr. jechał z s ca lo 

ną szybk ością  ulicą L e w a  Sapiehy w ła
ściciel .saiurci udu. iuż. Dominik. Będąc 
zajęty o ż y w ie n i rozm ow ą  z dw om a pa . 
triami, juiiątroim z mm, stracił na skrę
cie naprzeciw  Zakładu św . T eresy  w ła 
dzę nad kierów u -:ą i i  ca łym  rozpędem  
w jechał na troiaar. P rzech od zący  w ła 
śnie cliodmkic: ,i Andrzej Krupiński, urzę
dnik Banka „U nia *. zain. p rzy  ul. L w ów  
skrch iłz ieci, pad) ofiarą karygodnego 
lekccW ażeniu przepisów . Krupiński z o 
stał cały praw ie zm asakrow any. W ob ec  
oży w ion ego  ruchu u licznego dook o ła  sa
mochodu zebrał s ;ę o lbrzym i tłum łudzi, 
który w zburzony p r /y ią ł groźną posta
w ę w o te c  iuż. Dominika. Z  trudem uda
ło  się posterunkow em u poham ow ać obu
rzenie tłumu. Na żądanie i pod kontrolą 
Obecnych przew iózł inż. D. poka leczone
go Krupińskiego sam ochodem  do Stacji 
ratunkowej. Tu skonstatow ano u K. licz 
nc kontuzje g ło w y  nóg i rąk, odbicie ne 
rok i k rw aw ą ranę w kroku.

D w a następne k rw aw e w ypadki sp o 
w od ow a ł na ul. G ródeck ie j w oźn ica, Jó-

zei Septhnus, za jęty  u W /ad . Rosner,-a 
przy ul. Ki asickiciii 7. S cpw tius z nie
w iadom ych  p ow od ów  w jechał nagie na 
chodnik, przew rócił przechodząca  Marię 
KaparnJkową, żenę rolnika ze Stawcz-rn 
iiw . ( t r ó je k  Jagicil. i w lók ł ją kotami 
w ozu  Drzez kilka m etrów . P rzcchodn  mu 
udało się pow strzym ać ko.lic i w y c ią g 
nąć z pod kół poK aicczoną K apanSkow ą. 
Scptiir.us, korzysta jąc z za jęć,a  się ramo 
rą. zacią ł konia i chciał umknąć. Koń w  
szalu u.vm pędzie pociągnął w óz  na dru
gą stronę ulicy i całą siłą u derzy ł z tyłu 
p rzech od zącego  przeciw ległym  chodni
kiem kapitana M ichała Rom aniszy ia, R>> 
nianiszyii upadł na ziemię i przejechany 
przez przedm ę koła  w ozu był w leczon y  
tylnwni precz kilkanaście m etrów .

O bie ofiary  (uwiezione zosta ły  na sta 
c ję  ratumcołu ą Kapitan R oinam szyn d o
znał licznych  obrażeń na g łow ic , nogach 
i rękach i p o  zaopatrzeniu odw iezion y  
został do szpitala w o jsk ow ego . M arja 
Kaparnikowa ma uszkodzenia nogi i ręki. 
O dw ieziono ją po [Hcrwszcm  zaop atrze
niu! do szpitala.

i c R O M i i c E T
TE A TR  W IELKI:

Środa „K om isąiz sow ieck i" (50 prc. 
Łdśżke).

C zw artek ..Aida".
Piątek „M łynarz i jeg o  có rk a " (w i

d ow isk o  w  9 obrazach  E. Raupaćna, 
w znow ien ie).

Sobota, o  godz. 3 popoł. „M łynarz i 
jego córk a " (przedstaw ienie dla m ło
dzieży  .szkolnej).

Sobota  o  godz. 7 „L ohen giin ".
Niedziela o  3 popoł. „M łynarz i jego 

córka*1 (przedstaw ienie popularne). 
Niedziela o g. 7 „ / t o t o  Retiu". 
Poniedziałek „M łynarz i jeg o  córka*.

TEA TR M A Ł Y:
Środa ..Podatek m ajątkow y*. 
C zw artek „P odatek  m ajątkow y*. 
Piątek „P odatek  m a ją tk ow y ".
Sobota  „P odatek  majątków,y“ . 
Niedziela „P odatek  m ajątkow y*. 
Poniedziałek „Rotlatek ińaiąitkaw.y**.

TE A TR  N O W O ŚC I:
ś ro d a  „P a jacyk*.
C zw artek  „P a jacyk * .
Piątek „P a ja cy k " .
So-bota „P ra w d ziw a  m iłość",
Niedziela „P a ja cy k ".
Poniedziałek „P ra w d ziw a  miłość*.

*

„P ra w o  pocałunku1' O bsadę w  tej k o 
m edii tw orzą : pp. Bilińska -  C zarnow ska, 
jjęb ick a , Łozińską. C zarnow ski, Czaiei, 
D ę to w ię z , liie tow sk i, Kalinowski, Lew ie 
ki. Obsada j reżyseria  O zarn ow sk icgo Ją 
ją gw arancję , ż c  „P ia w o  pocałunku”  dl u 
go  mc zejdzie z afisza.

„M łynarz i jego có rk a " . Popularne w i
dow isko, d ostosow an e d o  okresu Zad li
szek, które T eatr W ielki w prow ad za  w 
piątek, jest koncesją  na rzecz  zw olenni
k ó w  tei b iu d zo  znanej sztuki, o w ysta 
w ienie której dopom inano się z łącznych 
stron. „M łyn a rz  i jego c ó ik a "  w ystaw i 
teaitr bardzo starannie pod w zględem  ar 
ty s tycznym , przy  zastosow aniu całego 
rotirzebnego aparatu technicznego. W  o- 
statnim kem unikacie zaszła om yłka, 
g d y ż  je d n ą .z  g łów n ych  ról gra p. Gliń
ski a nie p. Peiiński.

*

B słonce znowu zabłysło.
Lw ów , 23. października.

Ciepło i jasność słoneczna, które 
pized paru dniami zdawały się od
chodzić od nas nieodwołalnie w  or
szaku Persefony, zstępującej w  pod
ziemne państwo swego małżonka., 
pow róciły znów w całej pełni, a 
Yozigrane słońce śmieje sk  z cie
płych okryć i futer powyciąganych 
już pospieszni i© na alarm pierwszego 
śniegu z kufrów i futerałów i na ra
chunek daty kalendarzowej noszo
nych przez wielu, wytrwale, mimo 
ponownej zmiany aury. Ale może 
i mają przezorni słuszność stosując 
się do tej starej maksymy piecu
chów, że jeszcze się niikt nie prze- 
cieplił, a już wielu natomiast się 
przeziębiło... J . P .

W skutek sprzeciw u  C zechosłow acji...
Z  D yreck ji lw ow sk ie j P. K. P . otrzym u
jem y następujący kom unikat: Z ap ow ie 
dziana przedłużenie biegu w agonu b ez 
pośredniej komunikacji L w ów -W ied eń  
p r z y  pociągach pospięszciyeli Nr. 301 i 
302 do 31. października odw ołu je  się 
w skutek sprzeciw u  czesk o -stow a ck ieg o  
minfeterstwa kolei w  Pradze.

Kom itet W y k o n a w czy  Studentów  
W y ż s z e j S zk o ły  Handlu Zagranicznego 
w e  L w ow ie . Dnia 27. bm. o d b y ło  si? po_ 
siedzenie Komitetu W y k on a w czeg o  
Sti d. W . S. H. Z. w e L w o w ie  przy 
w spółudziale pro fesorów  dr. P etyu iaka- 
Sarteckięo i Dr. tJhmy. Spraw ozdanie 
z  działalności Komitetu za rok  szkolny 
3923/4 z ło ż y ł w icep rezes Komitetu kol. 
A lfred T erkel, k tóry  rów n ocześn ie  
przedstaw ił program  akcji Komitetu w 
sprawie uzyskania pełni praw  Uczelni 
*kad. dla W y ż s z e j . S zk o ły  Handlu Za
granicznego w e L w ow ie . P rezesem  uą 
roku 1924/25 został w ybrany  jednom yśl
nie kol. B olesław  Budzyń.

(.jp) Ze spraw  m agistrackich. Ostatnie 
SOgigdzenie M agistratu aie abh low alo  w

Sr . 6

sp raw y  w ażniejsze. Jak oo tygodnia r.a 
porządku dziennym  była  spraw a ukara
niu ca łeg o  szeregu szynkarzy i hotela
rzy. pici w szych  za miepobteraiuc podat
ku od  spożycia , drugich za n iew pisyw a
nie gości d o  księgi najmu. G rzy w n y , któ
rym i ob łożon o  te przekroczen ia obraca 
ły  się w  w y sok ośc i od 10 d o  100 zł. Nad 
to udzielono konsensu na bud'>we domu 
parterow ego przy  ul. Z am kow ej 1, 6 oraz 
oficyn  domu p rzy  uf. M ikołaja 1. 14T N.t- 
koniieic ukarano 24 dozorców / dom ów  o- 
raz dorożk arzy  za przekroczen ia  policy j 
no-sanitarne.

(i) P og rzeb  ,śp. Józeia Mariana K o
chańskiego od b y ł się w cz o ia j przy  ttmn 
nym udziale legion istów  i b. ob roń ców  
L w ow a . P rzy  dźw iękach  orkiestry 40 
pp. k ro cz y ł ża łobn y  kondukt z kostnicy 
szpitala w o jsk ow eg o  na Cm entarz D b - 
rafrećw L w ow a . M ow ę nad m ogiłą w y 
głosił prezes S to  w. O b roń ców  l.w o w o  
dr. Zagorski, ippcuicin zaś tow a rz y szy  1. 
załegi i walk leg ion ow ych  przem ów ił p. 
N ovi.

■ (jp) M ień pracow n ików  u m ysłow ych
i w  spraw ie ustaw y o p om ocy  dla bezro-
ł p ełn ych  zgrom adzi! w  sali Instytutu
i T ech n olog iczn ego  tłum y in teresow anych.
' P rzew odn iczy ł p Ei.ua, j). D abulew icz z 

W arszaw y w y g ło s i  referat, w którym  
w ystęp ow a ł przeciw  pominięciu p racow 
ników u m ysłow ych  p rzy  uchwalaniu u- 
staw y o  p om ocy  dla bezrobotyąch , a 
przedstaw ia jąc p o łiz sb ę  rozszerzenia 
rzeczonej u staw y także na kategorię n - 
rzędniczą, w zy w a ł do stw orzenia siniej 
organizacji, z którą m usia łyby się liczy*  
czynniki decydu jące . Na zgrom adzeniu 
zabierali g łos sen. Thullie, pos. Meller i 
pus, Diainutnd. P. Nowaikowski rct&rc- 
w ał spraw ę ubezpieczenia sp >łeęznegj> 
w  P o lsce ; p. N ycz spraw ę stw orzenia 
komisji reprezentacyjnej za w od ow y ch  
zw ią zk ów  urzędniczych. M iedzy pOwzię 
tymi rezolucjam i podkreślono zc s z cz e . 
gólm eśszym  naciskiem protest przeciw  
pominięciu p racow n ik ów  u m ysłow ych  w 
ustawie o  p om ocy  dla bezrobotnych .

C zynsze najmu za listopad pozostają 
n;ezm ieiiione. W ed le  w iadom ości zasią- 
gniętej w  U rzędzie rozjem czym  dla 
spraw  najmu pozostaje w y so k o ść  czy n 
szów  najmu za mieszkania i w szelkie ubi 
kacie handlow e i przem ysłow e, praco
wnie i.lp„ podlegające wstawię o ochronie 
lokatorów , na m iesiąc listopad niezmie
nione. Mnożą,'ki czy n szow e  ustanowione 
przez ten Urząd na październik a o g ło 
szone v  ..Gozucie Poiraujiej" Nr. 7lv6 z 
cliii.i 2<- września lir., m ożna w ięc także 
s tosow ać przy obliczan ia czy n szów  naj
mu za listopad, a będą O ne też w da
nych wypadkach; stanow iły podstaw ę dla 
orzeczeń  U rzędu rozjem czego  p rzy  o c c -

niauiii w ysok ości czy n szów  z dodatkam i 
za listopad.

T o w a rz y stw o  filologiczne odbędzie 
posiedzenie 31. bm. w sali V fł. na vVszc- 
ehrócy (I. p ) .  P orządek  dzienn y: 1)

’ P rof. D i. St. W itkow sk i; C zy  T om isto - 
‘ kles byt zd ra jcą ?  2) P ro f Dr. R. G an- 

szym icc: Z  now szej literatury ,  religio
znaw czej.

L w ow sk ie  T ow a rzy stw o  lekarskie o d 
będzie posiedzenie naukow e 31 bm. c g. 
18..,w san Pcnkiiniki p rzy  ul. Lm Jcgn 5. 
P o .zą d ek  dzienny: t. D em onstracje ch o 
rych . 2) Dr J.- Sm oliński: „P rzy czy n ek  
do kbn.iczncj se fod jagn osiyk i n ow otw o 
rów  z łośliw ych*.

( t )  D zw onek tram w ajow y przyczyną  
zam ieszania ■ omal nie k rw aw ej kata
strofy . Korne Margana H ynkow sk iego, re 
staurcicra  z B rzuchow ie, s p lo s z j ly  się 
n,a pl. G oluchoiw skkh i r z it iw s z y  się w 
bok p rzew róciły  budkę straganow ą i ci- 
by  Kuubera, poczt,in najechały na s r a -  
gan Gitli, S torch  t ją lekko ooturrbowały. 
Z trudem zdołano przerażone pega-y 
fc rzut lir wiCKie uspokoić.

(t.) S ystem atyczn e obk rada nie pra- 
, co d a w e y . Dwudiziestokilknietiii Stanli- 
I s ław  W eso łow iez . pom ocnik handlow y 
i i\v składzie bielizny Kazim ierza D rex - 

slera, c d  d łu ższego czasu kradł na szk o
dę sw eg o  p ra cod a w cy  różne tow ary . —  
W czora j został aresztow any.

(t.) N ieszczęśliw y w ypadek . U zbie
gu ulic P otock iego  i Issakow ic/.a  w sku
tek n ieostrożnej ja z d y  u p a lł  w oźn ica  
Jan T erebeck i z w ozu  pod kola  i d o z 
nał ciężkich obrażeń  P og o tow ie  ratun
k ow e  o d w io z ło  T erebeek ieg o  do szp i
tala.

(r.) D w ie k ro w y  bez w łaścicie la  za
b łąkały się za rogatko W óleck ą . Straż
nik a k cy z ow y , N. Bojarski, zaop iekow ał 
się mieini i um ieścił je u Karola Dudka, 
gospodarza  w Kul parko wic.

(t.) P ostrze lon ego  w  oko p rzy  na
gon ce zw ierz y n y  na polow aniu w la
sach Susicy  pod L w ow em , Aleksandra 
H crd? przyw iezion o  do szpitala lw o w 
skiego.

(t.) A resztow any  „rotm istrz a rty łe - 
rji“  tw ierdzi w śledztw ie stanow czo, 
że istotnie nazyw a się D c FerssitEg La
bach Zygm . Aug . że jest kapitanem 22 
pp., stacjonu jącego w ■ S iedlcach, jest 
szlachcicem  fiu.m d/kim  i b y ł adiutan
tem W . h.s. .Mikol.tia M ikotajuw icza.

(t.) P ożar na Zmesie.-iia. N ocy  w c z o .„  
rajszej pow stał pożar w  zabudow aniach  
gosp od a rczych  Józefa B uczaka w Znie- 
sieiiii i P ożar udato się zloka lizow ać. - -  
Z g orza ły  stogi ze stoiną i siatiom.

(t). D zieciobójczyn i. W  piw nicy d o l 
niii przy ul. Śniu.Jcckicii 2 znaleziono 
zw łok i n ow orodka, ukrytego w waiizłe. 
A resztow ana matka. Helena Kutyk, 
Ć7_lctniu służąca, przyznała się, ż.e dz ie - 

*  ck o  zaraz po urodzeniu udusiła. Jako

p rzyczyn ę  podała w styd przed rod zi
cami.

(t) „K on serw a" nie chce sprzedaw ać 
iytaniii. inż. M ieczysław  Z., zajęty w 
Inspektoracie irracy, chciał kupić w  sk le
pie „K on serw a" przy ul. L eg janów  i. w  
którym  znajduje się trafika, 5 paczek ty . 
toni u. K ierow nik sklepu, Stanisław Kra
s i c k a  odmów,rł sprzedaży, następnie o d 
m ow ę sw oją  poparł argumentem p ięść1, 
c h w y c iw s z y  Z . za gard ło, w yrzu cił go 
za drzw i, [ ‘o-slerurtkiowcinu ośw iadczył 
że nic sprzedał Z. tytem u, b o  mu się cm 
imc podobał.

C) Napad rabunkow y w Hołosku M a. 
łem. Józef (ierczu k . i-.mkcjanariusz Mag.
• tratii lw ow sk iego i Jan, W ojnarow ie;:, 
m ieszkaniec H ołoska M ałego, napadł- na 
w raca jącego wieczorem , d o  domu do Zim 
nci W o d y  Jana Brygina i w ezw a w szy  
go do podniesienia rąk do- g óry , zrtibu- 
w.tli mu nąitfcl z gotów ką 10 zł. i butel
ką w ódki. W ujnarcw łcis przedstaw ił się 
przytem  jako w y w ia d o w ca  pol-cjt. Obu 
banidytów aresztowani > i odstaw iono do 
w ięzienia sądu karnego w e  Lwoiwde.

(t) Pnżar w  Di<błaiiac’r.. Dzięki n ieo 
strożności w łaścicielk i pow stał gTOźin1 
pożar iv zabućow aniacli gospodar-czych 
Stefana Kaczm ara w L-ublajiach. Ogier, 
zn iszczy ł doszczętn ie doau micsziialn.y i 
stajnię.

(i)  Epilog sensacyjnego porwania 
d z iew czy n y . Przed paru dniami podaliś
m y o porwaniu -w Lublrrńc Rytki S.tm- 
derrnan, pi zez  o-sobnika, k tóry  podał s ą  
za jej brata. Drugi brat Ryfki, I c :k  
Szajderm ae. nic czekając aż odnajd id 
siostrę policja, rozp oczą ł poszuk iw ał a 
na w łasną rękę. Icek odnalazł Ryikę w 
itó iu aczu  w raz z „rzek om y m " bratem , 
który, jak s 'ę  okazało, jest rodem  stam 
tąd i n azyw a się J e b a k  ■Bernard, lat 
38. O p ow  a da on, że R y jk a  tajki mu się 
podobała, że ch e a ł się z nią ożenić. O- 
bawiająg: s ’ę przeszkód e c  stro-ny -od zi- 
n y  w y w ió z ł ią. Toftąk został a resz ioą  a- 
ny i odstaw iony do 1-ublina.

P rzeszedł na judaizm. Z  W arszaw y 
donoszą : Eustachy M ielniczuk, rodem  z 
M jo a a  poddał s i q  27 bm. obrzęd ow i 
przejścia na judaizm. Neoiita po kilku
dniow ej kuracji zam ieiza  ożen ić się z 
córką jednego z bogatszych  kupców  ż y 
dow skich  w  W arszaw ie . Przed m ieszka
niem rufcńią k tóry  dukonyw ał obrzędu 
z cb ia ł sie cibrzym i tłum ży d ów .

Awaiifura pijanego burm istiza. Z  W ar 
szaw y donosi nam Z : W  T eatrze N o.vo . 
■wości jakiś g o ś ć  iiiirany w mundur stra
żacki w y w e ła ł w  czasie przedstaw ienia 
av .au fu ,c  tak. iż m usiano sprow adzić 
policję. O kazało się, że jest to burmistrz 
miasta W ysok a , k tóry  by ł po Id n iid o n y .

(t). K o s z t o r fe  b u d ow y  dom ów  u rzęd , 
m czych  na Kresacn w ynosi 32 miliony 
złotych .

( t )  Kuzyn Lenina? W  Wofon.in.fe a- 
* resztow ano Iw ana U lia u jw a -R u jin k ow - 

skiego. k tóry  je ż lz i ł  kolejam i w  unifor
mie k ole jow y m  i trudnił się agitacją 
i szp iegostw em  Znalezion o u niego pia
ny sk ładów  i transportów  w o jsk ow ych

(t) 15.000 zł. dal „T ydzień  lotniczy* 
w  Sosnow cu .
c n z ^ n T O M u r  fi

Głosy publiczne.

ECHA STRAJK U  U N IW ERSYTEC
KIEGO.

L w ó w , 28 pażćz.
O trzym ujem y następujące ośw iad 

czenie z prośbą o u m ieszczcjfe ;
„P on iew a ż w  tulejszcni środowisku 

ak.idemiokiein p o jaw iły  się błędne w er
sie w  zw iązku 7. m ojem przem ówieniom; 
w ygłoszoncun na w iecu  ogóino-akad . wt 
L w ow ie  w dniu 22 pażdz. 1924, w kiu- 
rein ośw iadczy łem  się imieniem Z w iąz
ku Perskiej Akad. L udow ej M łodzieży 
. .P o le w ”  w e !-w o w ic  z zasadniczycn  
w zg lęd ów  przeciw  urząd żarnu denunistra 
iy jn cg ti strajku, tą drogą ośw iadczam , 
.że zgodnie z •wyjaśnieniem przew odn i- 
e /ą c c g o  w iecu kol', (-zartoryskrogc nie 
rozuniiaicim przez to Jamanai strajku i 
solidarności koleżeńskiej, lecz chęć 
Wstrzymania się od dcm oustracyj straj
kow ych .

Stanistąw Duczym iński, stud. iilozcfji. ,



#*, 7229 ,,GAZETA PORANNA’-1 % dnia 30. pażdaefuika W ti. btfi <•

Ńa szeroki m świecie.i"*rmzfm "" ^ 'm      1 1

Rzeź w [ M e w i e .
M oskw a, w nażd/jcrniku.

(f) Prasa Ukrainy sow ieck ie j pom imo 
surow ej -cenzury zajmuje się w cią ż  ro z 
rucham i clLopskiaim , kltóre ostatnio vvy- 
tmchły w  ttiihe.rnji charkow skiej. S z cze 
koty p rzy toczon e  św iadczą, ż c  była  (o 
najpotężniejsza z rucliaw ek, jakie dotąd 
widziano w  Rosji sow ieck ie j.

„Iz w ics fja " dodają do w iadom ości o 
tych rozruchach c ie k a w y  tom enitarz. Or 
;an  rządu sow ieck iego  przyznaje, że 
;w ojska czerw on e  w samym C harkow ie 

w y m ord ow a ły  1S tysięcy  robotn ików  
1 podm iejskich ch łop ów ,

.•itópzy sdą w strzym ali transport}- zb o 
ża, przeznaczone do O dessy , i następnie 
je obrabow ali. P a d ło  przytem  trupem 
kilku kom isarzy lu dow ych  oraz khku- 
iziesięciu  żołn ierzy . Jako od w et nastą
piła potworna rzeź, którą w ych w ala ją  
,Izw iestja“ .

Z życia ekonomicznego.

(t) Na potrzeby  konsystorza  w  Kato
wicach zażądała  od rządu administracja 
ipcstolska  G. Śląska k red ytów  w  w y 
sokości jednego miljona złotych .

(t). Pla lista polski Feliks S zym a- 
iow ski zbiera su k cesy  sw oim i k m ccr -  
.ami w Turcji, Rumunji j Jugosław ii.

(t). R ząd polski sprzedał 140.000 ka- 
atów  'diam entów. .„!ournaJ“  don osi: i 
sonsorcjuin, do k tóreg o  należą n ajbo- i 
atsi w łaściciele szlitiern-i diam entów  w , 

in tw erp ji, kupiło 140.001) karatów  din- 
nentów  carskich,- znaj.lu j.icycii się w 
.osiadaniu rządu polsk iego. W artość 
ycb  k oszłow n ośy i o c c t im t  jest na 18 
.■>11 jon ów  ilorenbw .

(t). 19 Sion zbankrutow ało w Odań- 
■ku od  czasu  Targów  Gdańskiem

(t). 75 tysięcy listów dziennie jest 
•icdoręczonych w C h ie ig>  z pow od u  
.lego adresu.

(t) Francuski klub piłki nożnej gra?
*r Lipsku i w itany b y ł ow acy jn ie .

(t). Rząd f.-aucuski w ydalił z  Francji 
oifanta hiszpańskiego don Louisa z po- 
vodu skandali i karczem nych  burd, ja - 
sich się dop uszcza ł po nocnych  .'okaiach 
Paryża j

(t). N ow y  środek  zm eczu la jący,
rw any psikainą, co  d o  w łasności zastę- 
ou jący kokaihę. ale nie tak m iebczplc- 
rzny. w ynalazł prot. farm akologii dr. 
iiottlieb w Berpfiie; -

lednodzienny strajk szkolny w  Au
di ji. W  ratuszu wiedeńskim  o d b y ł się 
p asow y  w iec p rzy  udziale kijku tysięcy  
■auczycicli szk ó ł lu d ow ych  i w y d z ia ło 
wych z ca łoj 'Austrji. celom  zap rotesto 
wania p rzeciw  m oralnym  i m aterialnym  
frzy w d o m , doznaw anym  przez n au czy
cie lstw o na prow incji. W  tym że sam ym  
dniu sp oczy w a ła  na znak protestu  nau
ka szkolna w e w szystkich  austriackich 
szkołach  lu d ow ych  j w y d z ia łow ych  
trocz W iednia.

R ekord radiotelefon iczny. Z  P aryża  
tonoszą : Jeden z francuskich radioam a
torów usłyszał na aparacie sw oim  w y .  
■aźrtic w iadom ość nadaną p rzez ania-

G i e f d a  z b o ż o w a .
Lw ów , 2S. października. 

Ruch na giełdzie słaby, przy 
słabej podaży i minimalnym popy- 
ci ; na giełdzie nie przyszło do 
transakcji. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie ospałe.

Obroty pozagiełdowe
L w ów , 28 października. 

W czoraj tenden ja spo ojna. 
Kursa w ramach poprzednie*.

Dolary amer. 5-18*/« do 5 T 8 ‘ /i, 
dolary kanadyjski# 4 98 do 5 00, 
korony czeskie 0*15 do 0*15 
lefcs 0*02 do 0-02f[4, franki franc. 
0 2 7 l/, do 0 2 8 , franki szwajcar. 
0 97 do 098 , funty szterl. 00 CO 
do 00 00. Ruble a 500 i a IQ0 

tys. 2*45 zł. do 2 55 zł, 
0 90 do ? *05 zł. 
stare za 1 tys.

za
drobne za 1 ty: 
niemieckie tys.
0 48 do 0'52 gr.

Złoto: '■ '■> kor. 21 80 do 22*00, 
.. i frank, 19 70 c!o 19 85, 20 mark. 
23 30 do — 5 >, 10 rubli 27 30 do
27 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44 do 0*45 
5 kor. austr. 2 3o do 2 32, floren;
1 l 6 do 1*18, ruble 1'85 do 195 
kopiejki za rubel 0 '85— 0 95.

G i e ł d y  o b c e .
GIEłDA 2URYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania zdn.
28 b. m. Berlin 1*23*/,, Bruksela 
— •— , Holandja 204 80, Nowy 
Jork £'20, Londyn 23-439.1, Paryż 
27 20 ’ g, Mediolan 22 46 Praga 
15 50, Budap.eszt 0.0068, Buka
reszt 2*90, Belgrad 7 55, Sofja 
380, W iedeń 0-00731/*, W arsza
wa 100 00.

! listopada bedziciuy  mieli 2 -z ło tów - 
ki srebrne. Z W a rsza w y  donoszą nam : 
Z  dniem i. listopada puszczone będą w 
ob ieg  m onety srebrne. Nu razie pu
szczon ych  będzie w ob ieg  800.000 m onet 
d w u -z lo tow y cli. Ilość ta będzie zw ięk 
szana w miarę nadciio lżen ia  transpor
tó w  z Auglji, A m eryki i Francji, gdzie 
Lite są m onety srebrne. D w u-ztotów ki 
przedstaw iają  się bardzo  korzystn ie i 
bite są z w y ższ e g o  stopu srebra, niż 
w innycli krajacu

(y ) Zniżenie opłat paszportow ych. 
Polski konsulat generalny w B crknić o -  
trzym al od rządu w arszaw sk iego  pole
cen ie, aby od czw artku  25 bm. obn iżył 
riależytości paszportow e ze 100 m arek 
na 10 nr., pod warunkiem , że ze stromy 
władjz niem ieckich zostanie wydanie ana- 
log iczne zarządzenie.

(t). Cena I kg. cukru polsk iego, v v /-  
ro szą ca  101 gr za 1 kg. (65 gr. za cu
kier a 36 gr. a k cy za ), jest d w a  razy 
p rzesz ło  w yższą , aniżeli w  Czechacn. 
C ło  na cukier. 45 gr. na 1 kg., uniem o
żliw ia 'zagranicy konkurencję. Skutki 
p o w y ż sz e g o  są te, że olbrzym ie zapasy 
cukru z esz ło roczn eg o  zosta ły  n iezw ło 
czn ie ukryte.

(tb  Ile G dańsk zarobił na P olsce,
św iadczą  pon iższe c y ir y  sta tystyczne : 
eksport drzew a poiskieg > w  r. 1923 
w yn osił tóO.OCÓ ton, w artości 119 milio
nów  gu ldenów , pod czas gd.y przed w o j
ną w  r 1913 w yn osił 211.000 ton, w y 
w ó z  nafty polskiej przed w ojną w ynosił 
20.000, obecn ie  145.000. Import w zrósł 
rów n ież, zw łaszcza  n aw ozów  sztu cz
n ych  i śledtzi. Gdańsk czerpał nieomal 99 
proc. sw y ch  d och od ów  ze źródeł Polski 
w  czasie sw eg o  pięcioletn iego Istnienia, 
jako W olne M iasto.

7.587 m iliardów  marek pozosta ło  je
s zcz e  do w ycofan ia . W ed le  ostatniego 
stanu rachunku :P . K. K. P. ty likw idacji 
z dniem 20. bm. pozosta ło  je szcze  do 
w ycofan ia  7.5S7 mili jard ów  marek p o l- 
skicli, c o  przedstaw ia  w a rtość  4.2 ir,.iljo_ 
na z łotych . W ym iana m arek polskich na 
z ło te  zbliża się w ob ec  teg o  ku koń cow i 
bez  trudności.

KARKOŁOM N Y Z A W Ó D .

stacje  nadaw czą, na w yspie- Ha-
wai. .Test to najw iększa od leg łość  w 
dziedzinie radiotelefonii. W y n osi ona w 
linji pow ietrznej 2(l.QQf> Km.

( f ). 107-lctni rabin. Salom on Miles 
zm arł w  C hicago. S tarzec, c ioszą cy  się 
do końca ży cia  czerstw em  zdrow iem , 
p ozosta w ił 22 w nuków  i 5 praw nuków .

( - ! ) .  U społeczn iony bank. W łosk i 
lv:>tik w San F rn iirsco ma przejść na 
w łasność 2200 sw ycn  urzędników , k tó - 
i z y  w yb iorą  radę za .y iad ów czą  i d yrek 
tora. Bank liczy  86 filji w  A m eryce  i 
n ależy do najbardziej znanych w Amc-- 
ry c c  instytucji finansow ych.

(-1 ). 400.000 Posini przebywa o b e 
cnie wc Francji1, z lego tylko 75.900

B y ć artystą film ow ym , to nśezawsze 
łatwa szituka, ile że z racii upodobania 
w filmach tzw . ,,ak robatyczn ych ", każ
dy  niemal w yb itn y  aktor musi b y ć  za 
razem  zręcznym  akrobatą. Np. na ry c i
nie w idzim y takiego artystę, od b yw a ją 
cego  karkołom ną podróż, uczepionego do 
w agonu kolejki napow ietrznej.

2 2 G T i

poddało  się przepisom  m eldunkow ym . 
R ząd francuski zam ierza tych em igran
tó w  rozsied lić po w s :acit i u łatw ić im 
naturaLizację.

( “ ) W  Am urze zginęło o k o ło  400 
osób. Na Syberii w ystąpiła  z b rzeg ów  
rzeka Amur. W  mirtach pow od zi zg i
nęło o k o ło  4(16 ludzi.

(4-) Awantura o skreślony akt. W e
W rocław iu  grano 'w tych dniach „W ie 
rę M irccw ę“  z wysifępcm Marji Orskiej. 
D yrekcja , nie uprzedziw szy publiczności, 
skreśliła c z w a rty  akt dramatu, c o  pobu 
dziło  publiczność d/> hałaśliw ego p ro lc - 
stu. D opiero policja p o łoży ła  .koniec de
m onstracjom .

M istrzostw o W a tsz a w y  na rok 
1924/25 zd ob y ła  Poloifj.i, która w  spot
kaniu rewaiiiżowein pokonała L cgję  w  
Stosunku 4-3.

W  W iedniu stała i ubiegła niedziela 
w zupełności pod znakiem gier o  mi
strzostw o. Sitnmcring zm uszony został 
przez kieskę 3:1, poniesioną od  Amato.- 
rów  ustąpić z p ierw szego  miejsca Sun
nie ring gorał z wielkim  pechem , bram 
karz A igucr doznał już w  pierw szych  
minutach kontuzji, która nie pozostała 
bez w p ły w u  na joga  dalszą grę. Am a
torzy  po raz drugi okazali n iezw ykłą  u 
r.icli butaość. P o  w ykluczeniu  środ k ow e
go' pom ocy, rozw inęli oni nadzw yczajną  
energie, am birję i ofiarność. Drugie 
w ielkie spotkanie o d b y ło  się w Meidhre- 
ktt, gdzie W ack ar pokonał Vieim ę !:fl. 
Z w y c ię s tw o  p o w y ż sze  w ysunęło  W a- 
eker na pierw sze m iejsce. D ecydująca 
bramka padła na krotko przed końce u 
z rzutu w olnego. O bficie sypn ęły  s-ię 
braniKi w P ratcrze. gdzie liaboah  z w y 
c ię ż y ł zasłużenie W . A. C. w stosunku 
4:3. W reszcie  i Sportkbib przych odzi 
d o  siebie, w  w alce z A dim ią zd ob y f*on  
cb y d w a  punkty, w y g r y w a jic  w stosun
ku 2*1.

W Niem czech w y w oła ła  ogólne p o 
ruszenie klęska, ja k ą *  słyn ny >p. Vg. 
Fiirth poniósł w Glin ud S c iu .ib c i i  w  
stosunku 5:2. I L. C. Niirubcyg pokonał 
Ntirnbcrger Iż V. 4:1. a V ackcr —  T. V- 
1860 M onaclijm n 3:0.

N. S.

■ejlelon „ 6 a z  P n r .“  z  d .  50 . X 1924.

MAR JA KAZECKA. " ’ ’

.Żaden człowiek co stał si? 
duchem nic umrze w grobie".

(D okończenie.)

Pow ieść ta stała się własnością 
'ałego polskiego ogóiu  i czytał ją 
.aly polsk ’ naród, z miast przeszła 
1o wsi i stała się potrzebą każdego 
umiejącego czytać człow ieka —  
^Ogniem i mieczem ’*, „Potopem* 

„W ołod y jow sk im ” wziął Sienkie
wicz w posiadanie serca wszy^t- 
.c ch, zbudził myśl o odr dzeniu 
narodu, albcwiem  wczytujący się 
iv (e wspaniałe obrazy, w  te ra- 
iosne zdarzenia przeszłości zbolały 
,iaród uwierzył, że zabraknie w ro
gowi powietrza w ziemi, którą już 
uważał za swoją — i że można 
w sytuacjach najbardziej tragicz
nych znaleźć ratunek i zbawienie!

Przez „Q uo Vadis“ staje się 
Sienkiewicz znanym całepiu cywili
zowanemu świa'u, a chwała która

spływa na nie^.o, okrywa także 
i naród Polski. Arcydzieło (o jest 
znakomitem opracow ań em niezwy
kle trudnego zagadnienia: walki
Rrymu pogańskiego z nowym Rzy
mem Chrystusa, przedstawiającem 
w mistrzowski sposób , łamanie się 
duśzy pogańskiej przed potęgą w ia
ry chrześcijańskiej.

Po wydaniu „Q u o Vadis“ rzuca 
nam ten wielki autor i nieztównany 
artysta „Listy z Afryki4* i „L :sty
z Ameryki” przegradzając je „Krzy
żakami" wielką pow ieścią histo
ryczną, dającą nam barwny obraz
stosunk w w Polsce, w  okresie
wielkiej wojny, zakończonej Grun
waldem.

Do tych wielkich dzieł dodaje 
jeszcze: „W iry ” , „N a polu c h w a ły , 
„W  pustyni i w  puszczy" poczem 
przenosi się w  dziedzinę pow ietci 
współczesnej dając nam: „Bez dog- 
ma‘ u“ i równie głęboką lecz znacz
nie szerszą w ramach „Rodzinę 
Połanieckich" któr j dopełnieniem 
jest obrazek urodzony na Riwierze 
.N a  ja n” 'n brzegu".

„D robną miniaturą wielkiej my
śli” , „Pójdźm y za nim “ oraz małym 
obrazkiem „Na Olimpie" kończy 
swoją wspaniałą tw órczość literacką.

Po krzywdzie we W rześni, kie
dy brutalny Prusak w n;enawiśc 
wszystkiego co  polskie, pragnie 
i dzieciom małym wyrwać relicję 
i m owę —  użycza nam potężnego 
głosu  sw ego protestu i staje się 
bojow n kiem o  nasze prawa, i

Jeszcze silniej w ys ępuje w  roku 
1907 po wymyśleniu p zez Prusa
ków piekie.nego planu w yw łasz
czenia, a zw róciw szy się do wszyst
kich ludzi uczonych, do publicys
tów i pisarzy całego świata i ze
brawszy ich g łosy  w jeden okrzyk 
oburzenia przeciw ohydzie rządów 
pruskich —  staje się obrońcą na
rodu w obec ca łego  świata.

W ojna zastaje Sienkiewicza 
w Szwajcarji. W  r. 1914 staje' na 
czele komitetu w Vevey, a praca 
jego prowadzona na obu półkulach 
świata, zjednuje mu zaszczyfny 
przydom ek „Jałmużcika polskiego” . 
Umiera w  r. 1916 w Vcvey nie sły

sząc jeszcze pieśni zwycięstwa, nie 
w  dząc wskrzeszonej Ojczyzny.

S enkiewicz przyozdobił litera
turę naszą tak hojnie, iż stanęła 
przed światem całym w  przepychu, 
blasku i majestacie. Dzie a jego  po
zyskały rozgłos niezwykły a naj
wybitniejsi pisarze polscy  druko
wali swoje nad niemi spostrzeżenia 
i krytyki że wym ienię tylko: Kra
szew skiego, Jeża, K aczkow skiego, 
C hm ielow skiego, Świętach wskie- 
go, Tarnowskiego, Dzieduszyckiego, 
Demby’ego, Matusz wskiego, Hó- 
sicka. Jabłonow skiego, Btuchnal- 
skiego, Kucharskiego, Rollego, W oj
ciechow skiego, Chlebow skiego, 
Chi zanowskiege, Kallenbacha, Kryń
skiego, Łosia, Piniego, Tretiaka 
i wielu wielu innych. Dzieła jego ' \ 
przełożono n a -20 języków, a liczba 
pojedynczych przekładów przewyż
sza znacznie cyfrę 100,



Sir. S ..GaZKTA PORANintA,“ z  dn ia  30. p a ź d a b *  \<J$.

c Wyjaśnienia i jorafly
w spraw ach o g io sz e d  zu
pełn ie bezp łatn ie  w  A u ro - 
nistracji L w ów , Podwale 3

OGŁOSZENIA o  tw a r  iy  c a ł y  d z  i e /i 
do gc Jz'lny 7 -n u j w ie- 

.c z o i jm  t e z  przerw y. —

I Posady i praca I
PR A K T YK A N T z początkam i w  handlu 

•papierów ym , zn a jlz ic  zaraz um iesz
czenie. —  W iad om ość kra.n studencki, 
Szajnochy 2. 7632.3

PIE R W SZA  SIŁA kom ercjalna i adm i
nistracyjna branży naitowhj, w  k w ie 
cie  wieku, przez długie lata w p ierw 
szorzędn ym  koncernie naftow ym  na 
różn ych  k ierow n iczych  stanow iskach 
w kraju i zagranicą, poszukuje ou po- 
wiedniej posady. -  Zgłoszenia  pod : 
„W s  techstro m y 24'* do Adrnin. 7625.2

U ZDOLNIONA k ra w c/y .ii poszukuje 
szycia  w  dom ach prywatnym i. Łaska- 
skawe. z A s .t e n la  do Ad mi lim rac.ii 
„U zdolniona'*. 7624-2

LW O W SK IE  T O W A R Z Y S T W O  A k
cy jne  B row arów  poszukuje do na- 
natyclm jiastow cąo przyjęcia  bedna- 
tzy  obż.najonTunycn z robota b row a r
nianą. Zgłoszenia  w Dyirokcji lo w a -  
rz te tw a  L w ó w , K hp arow ska  iS.

.____________'__________________________  7623-3

K O N CYPIEN T AD W O K ACK I p oczą t
ku jący poszukuje o a s ld y  na p row in 
cji. Zgioszonia pod „Prowincja** do 
Administracji. 7620

B1URC NIEM CZYN OW SKIEJ. L w ów , 
plac Akadem icki 3., Toferta  1361, p o 
leca : w szelkie sity nauczycielskie,
L n  y, pielęgniarki do niem owląt, Fran
cuski, kucharzy, kucin*ki, gosp od y 
nie, oficja listów  gospod arczych , s łuż
bę w szystkich  zaw od ów . 7553-5

iMieszkania, lokale, sklepy I
S7U KAM  mieszkania z trzc-ch pokoi i 

kuchni z kom fortem . Dam w ysok ie  
odstępne w dolarach. Zgłoszenia do 
AJministracji J. W . 62a5

? POKOJE z osabnem  w yjściem , okoli- 
ca JM )techniki, z l.omi :rt Im urządzo
ne. z częściow e .n  utr/.\nuin:e u lub 
bez zaraz d j j , w ynajęcia . Zgłoszenia 
pod „Spokojny** Jo Adrnin. „G azety  
Porannej**. 7557

I Kiiprip, fprzedaż, zamiana

I Rozmaite

N AU CZYCIELKA na w ieś potrzebna od 
zaraz do tr o ją i Jricci. 1 dz iccu o Ul. 
kl. ginin. k lasycrne, 2 J z iccu o  II. ki. 
?im n. matem. przyrod n icze , 3 dziecko 
2 ki. in d o w i, ięzyk  fraiicaski w ym a
gany. Zgt-DS/cnia z podaniem  kw alifi
kacji. św iadectw  i \v„;unków  pod T. 
W . Ptstc-rcsA-m te Z b orów . 7500-3

R O ZPO C ZY N A M  od 5. listopada, trzy 
m iesięczny praktyczny k m s kroju i 
szycia . W p isy  przyjm uję codziennie 
, ,T.olanda“ , Staszica 8, boczn a  Cfco. 
rażczyzn y . 7377-8

P O K Ó J MĘSKI M A H O N IO W Y  z Uron- 
zam '. Empire, .ladaiuię dęb y.c.ą, S y 
pialnię jasionow ą. Garnitury klubow e, 
p o leca  po niskicn cenach Hala Auk
cyjna, Akadem icka 3, 1. p. 7608-2

TAN IO sprzeda: _ Szafy, Kredens, O to
manę. Lustra, Św ieczn ik  w enecki Ha_ 
la Aukcy jna, Akadenu. ka 3, I p. 7608

1
TAPUCZE, pantofle, m eszty d o  gim na

styki i t. p. najrozm aitsze obuw ie w c 
w szystk ich  w ielkościach  poleca  i w y 
konuje n? zam ów iem e fabryka ul. 

^W ronow skich 4. 7550-3

M ODELE P a jy sk ie  w  wielkim  w y b orze  
po cenach przystępnych  jc le c a  T o p o l- 
nick.a, Kopernika 1. 7217-4

M EBLE w yrobu  stolarzy  lw ow sk ich , 
sypialnie, jadalnie, urządzenia biuro
w o  i kuchenne oraz mebli g iętych  p o 
leca Miejska W y staw a, plac Hali
cki 10. 7380

W A G I stołow e, dziesiętne, w ozow e , o so 
bow e, byuięoe, odw ażniki, pa^y, ce 
ment, piece żelazne, kuchenki, pom py, 
blacha pocynkow ana, papa, m otory, o b 
rabiarki, urządzenia m łyńskie, transmi

sje. narzędzia —  poleca 
„P IL O T ", L w ów , ul. B atorego 4. 

O ddzia ły : Tarnopol, Polw oioc-flllska.
7514 15

N A J T A N I E J
K ołd ry , m a te r a c e , p o d u szk i, ch od n ik i 

o ru z  k om p letn e  w y p r a w y  — p le c a

K a z .  S k i b i ń s k i ,  „ . ‘E S * .  4
fnaprzeeiw Sikow rona). 6910

PARASOLKI DAMSKIE
z pisemną 2 - i e t n i «  g w a r a n c j ą  
n a j l e p s z e g o  g a ł u n k u  poie-
7220 ca ą skiadnice

RUDOŁFil HE0REŁT9
p l .  M a r ja e l i ]  8 , h 1 K a d t a l « r i o n * k a  
2 5 , u l .  K r u k a w s k a  2 5 , u l .  G r ó d e 

c k a  7 2 , u l .  B a lo n o w a  3.

Do P. T Magistratów i gmin!

Znaczki dla psów ^
f i ma AYJORZEd B E R U Ń S K 6  c w O W ,
7 22 S ł o w i Y C - t e i e s r 0  -rŁ.

a S APARATY.
PRZYBORY
FOTOGRAFICZNt

jitn mm
tjwow K o p e rn ik a '!

H E R B A T Ę  "ryg. angieUKą św m nw ei 
sławy firmy ,L ip lon  L d “ Londyn 

'A U S Z I  A R D Ę  a gielską w p :o  zzii, 
firmy „Colnuui L diL ] -. o 11 ci \r: i 

E 0 5 Y  angielskie li.m y „Earrow ót t 'o “ 
Lwidyn 7244

poleca

mm KitiiPiAsm
LWÓW, AKADEMICKA 4.

Na s e z o n  je s ie n n o -z im o w y  
polecaja

G ó rsk i i N it e k
L w ó w ,  1*1. M a r j a c k i  5
Telefon 24-'U . Telefon 24-33.

olbrzymi wybór 
Raglanów, Kapeluszy, Bielizny 

oraz Krawatów.

POLSKA LIN JA LOTNICZA „A ER O L L O Y D "

ROZKŁAD LUTÓW na rok 1924
ważny od dnia 16-go  września.

K om unikacja  C O d z i C  l i n i e  z w y ją tk iem  n ie d z ie .. 

KIERUNEK L O T Ó W : ; ROZKŁAD L O ^Ó W :

O. G d a ń sk  iW rzeszcz )

KRAKÓW
R ak ow ic

(3) W ARSZAW A  
(p o le  M oko- 

iCMskieł

L w ó w

<Pó!e Janowskie)

Czas K i e r u n e k Czas Cena
biletu

zł.
65

14.30
17.30

.
1 W arszaw a a  

y  G dańsk '
12 00 
9.00

14.00
1 7 0 0 ;

9.30
12.00

, W arszaw a A 
i  L w ów  1

12.00
9.00

16.30
14.00

zł.
65

zł.
50

1 W arszaw a a  
y  Kraków ■ J

l

U W A G I: Zniżkę 50 pre otrzym ują w roku b. za przedstaw ieniem  legi
tym acji: i) Senatorow ie i P os łow ie  sejm ow i. 2) O ficerow ie  W . P., urzędnicy 
pań stw ow . i sam orządow i. 3) C złonkow ie Ligi O brony P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi w ojenni. P rzew óz pasażerów , p o cz ty 'o tn icz e j i tow arów . Pocztę 
lotniczą należy nadaw ać w  G łów nych  U rzędach P ocztow ych . P ocztę  i towary 
dostawia się w tym samym dniu.

.INFORMACJE:
W arszaw a, N ow y Św iat nr. 24, tel. 9 0 0 .
1 w ów . Hotel G enrge’a, ul. L eg jon ów , tel» 6-10.
G dańsk -W rzeszcz, .otn isko, teł. 27-46.
K iaków : Biuro k ole jow e, Szpitalna nr. 36, tel. 25-00.

ZARZĄD
76*2 Warszawa, Nowy Świat 24.

7483

Pokoi ói śoSkdat i Restóiuiieii w. 3isera,
U l.  M I K O Ł A J  A  I. 11.

R o z m a i t e  d e l i k a t e s y  k r a j o w e  i z a g e a n i e z r e ^  Specjalność prawdziwy miód 
7517 1'powy. O r y g  n a ł n z  k a r i a b a ń z k i e  s u c h a r k i .
W spaniały bu'e . Ku łjnia pod włacnym zarząd-m olw ar.a od S. rano d.> 11. w m ey .

W y k w i n t n y  o t r ą c i  x .'i UaiT I.IO.

1‘owruc, ein z Wiednia po odbyciu tparjal-

S « S :  D r .  F e l i k s  H A H h
rób PŁUC i SERCA Lwów, G r ó d e c k a  

4 « ,  to.ef. 8o4 (Lam pa kw urcona).

Ł A T * F i l  wiedeńskie i krajowe pr< 
| y | p H I  m  cenach konkurencyjnych
IiIń sU L L i poleca s  JB r  i i  c Ii
STYLOWE 7578 R e j t a n a  iG .

O d d z i a ł  l w o w s k i
POLSKIEJ DYREKCJI 

WZftJblWNYCH UBEZPIECZEŃ
W r o p g w s k i c h  11, II. p .

o  oszukuje

I I I K l j S E H T t i i
za kaucją lub gwarancjam. 

Zgłoszenia od 10. do 12. osobiście.

I f i i l i l  GO W
d o s l a r c u t  z a r a z  lub w  k r u i k i ł l i  

t e r m iu a c l i  :
Motory D iesla z kom presoram i od 

5 0 -6 0 0  HP 
M o t o r y  I ł i c s l*  bez kom presorów  od 

i — 600 HP 
M o t o r y  r o p n e  z ibieą żarow a o d  

8 - 1 0 0  HP.
W iększe m oiory na zam ówienia. 

W j ł ą c i b e  z a s t ę p s t w o  ui» o k r ę g  
Lwów i

Związek Polskich Przemysłowe 
ców Naftowych 

v'e Lwowie, ul Sapiehy 3
t* r j| d u l«e  i m otory eiektryczn? dla prą- 

nu staUgo i zm iennego od 0 5 -2 0  HL-, 
T r a n s iio r n a n to r y  prądu ziem nego od 

u— 100 K. V. A.
N a p r a w a  prądnic i m olo iów  elektrycz 

i.ych innych f.rm aż do najwięks/ycL 
'riSzmlarów. 7630

L L  ‘ B C B & l l l b H B K I H H i e S I ■  ■  B

F ilii IB ŁENFEHJ, Lwów
ul. Zyblikiewicza I. 2.

po-eca: 7603

świece 
i lampki

b W W W B B B B B B B B B l T B B B
S ąd  o k r ę g o w y  j .  b.  O d d z i a ł  U 
Kołomyja, dn 25 w rześnia 1924.

_Ki"m: 274/23 
S j . o ł d z .  111. 1 -5

Na wniosek Przełożeństw? firmy 
„M erkur“ Konsuin iudoM'y i rro - 
dukiywpy w Kołomyi, spółdzief iu 
z og-aniczoną J odpowiecizialn .ścią 
prostu e s ę om yłkę zaszłą we 
w niosku z dnia 10/] 1 1923 

l-irm : 240 21 . , , .
— , , , , a wskutek tego rów nio w. IV. 12. a  •
nież tut. uchw tłę z dnia 1. grudnia 

w ten s;.:osób,, Firm : 2 i 0/23
Spółdz. U l ,  135

że eliminuje się z nchw Jy tej irnic; 
i nazwisko Markus Landau, a 
w  m ejsce cyfry 4. obok słów  AA,ar- 
kusa Nussberga umieszcza się cy 
trę 3.

W pisano, dnia 15, października 
1924. r. 7622

Cena O G L O S Z E fl: Za w iersz  f  zzpuL  
itpwy m ilim etrów yr w ogłoszen iach  zw y - 
t-tyeh 12 g r .: w  nadcsłaueni 30 gr .; po 
Kronice 35 g r ,;  w  tekście (kronika, re- 
ęert., dział ik on om , itd ) 40 gr., na pier-

w sze j stronic 45 gr .; za jedno s ło w o  w 
drobn ych  ogłoszen iach  6 gr.: w  rubry
ce. kupno-sprzedaź 8 gr.. matrym anial- 
ne korespondencje pryw atne 12 gr., dla 
poszukujący cn p racy  4 g r .; Jedna ca'&

stiona w  ogłoszen iach  za tekstem 285 
zl pod ; 1 cała  strona w  części teksto
w ej ISO zł, poi., cala strona pod nagió- 
w kicm  &7(I rł. poi. O głoszen ia zamiej 
s co w o  p  3 u »  d r o -e i  —  O głoszenia za

graniczne o  5n% aro żel Za og łosze 
nia w  m iejscu zastrzeżonem . o g f is je -  
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25% . O dpow iedzia lności za term m > 
w y  druk os loszeń  nie przyjm ują się.

®  ®  Należyto,pocztow i P f P n i i n i P r M f j  miesięczna 4 zf, 25 gr. —  Z dostawy na miejscu lub prze- @  ®  
®  ©opłacono ryczałtem. A  pocztowa 4 zł. 50 gr. —  Za granicą. 5 zł. 50 gr. —  ®  ®

">K

Z drukarni Polskiej pod  zarządem Z. K iełbusiewiwa w e Lw owie, O doow iedzialny redaktor: M ARjAN  MACHALSK1.
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